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Wychodzi codziennie 
godzinie 3. po południu. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA: kwartalnie 3 ztr. 75 centów 

miesięcznie 1 30 z 

Z przesyłką pocztową: 
} w państwie austrjackiem z 

Tygodnikiem Niedzielnym 5 zir. — ct. 


„ Francji i Aaglii 23 fra ów 


kwartalna 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 


do Prus i Rzeszy niem, 4 tal. 15 sgr. = 
„ Szwecji i Danii WY 1 | 
= 
a Włoch. . « . . 25 P È 
„ Belgii i Szwajcarji 18 o - 
a Turcji i ks. Naddun. 18 < ż s 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowe] przy ulicy Nowej, pod liczbą 29. 
W KRAKOWIE :. Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na calą ) rancję i Auglię 
jedynie p. pułkownik Raezkawski, rue du pont 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU : p. A. Oppellk, 
Wollzeile, 22; tudzież pp. Heasen-ieln & Vo- 
gier, Nener Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Heasenniein 
& Yogler..W BERLINIE: p. Rndolf Mosse, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cent. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz oplaty stępiowej 30 cot. zu ka- 
żdorazowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nisopieczętowane nia 
ulegają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają cię. lecz 
bywają niszerone. 


Lwów d. 13. czerwca. 


(Charakterystyka wyborczych ruchów francuskich. — 
Co z nich się wywiąże? — Położenie Napoleona III.) 


W francuzkich okręgach wyborczych w Pary- 
żu i na prowiucji, w których upadł przy ostatnich 
uzupełniających wyborach kandydat opozycyjny ra- 
dykalistów, wszczęto demonstracje i rozruchy, Wy- 
tkniętego celn nie mają te poruszenia, organizacji 
nie było żadnej. Były to tyłko objawy niezadowo- 
lenia, a im gwałtowniej przeciw tym objawom wy- 
stępywała policja i Żandarimerja, tem więcej wy- 
woływala oporu, tak, że w niektórych miejscach 
przyszło aż do rzucenia się ludności na sklepy z 
bronią. W Paryżu rzucono się na skład broni zna- 
nego fabrykanta Lefaucheux, ale wojsko nie dopu- 
ściło zabrania broni. Na wiadomość o tych rozru- 
chach trwoga poszła po giełdach europejskich. Zda- 
wało się, że rewolucja wisi na włosku. Ze drże- 
niem wyczekiwano dalszych wiadomości, a jeszcze 
do dnia dzisiejszego nio uspokoiły się obawy. 

Istotnie nowy duch wstępuje w ludność fran- 
cuzką. Nietylko w Paryżu, lecz i we wszystkich 
prawie główniejszych miastach na prowincji wema- 
ga się opozycja. Buch wyborczy posłużył jej do 
zamanifestowania sie. Jeżeli prąd ten wzrastać bę- 
dzie, wtedy istotnie zagrozi burza Francji, a mia- 
powicie tronowi napoleońskiemu. A przywódzcy 0- 

sycji postarają się o to, aby wzrastał, Już Gam- 

tia złożył mandat paryskiego „okręgu wyborczego 
a rzygął marsylski. Za jego przykładem zapewne 
półdą ancel, Picard i Simon, wybrani i w Paryżu 
i na prowincji. Znowu więc będą rozpisane wybo- 
ry uzupełniające w Paryżu, znowu nastąpią zgro- 
madzenia wyborców, i agitącją corąz silniejszą. A 
gdy zasiądą po raa pierwszy aa rządów Napoleo 
ta III, radykaliści skrajni w Ciele prawodawczem, 
to swemi wnioskami i mowami coraz silniej będą 

VRET kilkakroć dali dowody, że umie- 
ją długo i wiele znosić cierpliwie i milczeć. Lecz 
gdy ras uprzykrzy im się cierpliwość i milczenie, 
wtedy nio znowu nie może wstrzymać ich burzli- 
wego ducha. Jak lawina wzrasta on i porywa 
wszystkich, i najobojętniejszych przedtem. Pora 
podobnego zniecierpliwienia nadeszła obecnie. Czyli 
w arsenalo swych środków znajdzia Napoleon IIL od- 

wiednie do powstrzymania tego ruchu umysłów ?... 
Dzić jeszcze liczy na większość wyborców w kraju, 
na większość rządowych posłów w Ciele prawoda- 
wc-om. Lecz ten ruch umysłów będzie niezawo- 
dnie coraz szerszemi rozchodzić = eani Pra 

iecej ludności porywać za sobą. Prą mu, 
jeśli Napoleon IE nie. zdoła mu nadać innego kie- 
runku, ulegnie i wojsko, jak już tyle razy uległo 
przedtem. Rządowa opozycja bezwzględna przeciw 
temu prądowi, nie złamie go. Przeciwnie, jeszcze 
więcej go podsyci. Napoleon ul. zamierzać ma 

rzyjąć kierunek lewego centrum Ciała prawoda- 
wowągo, opozycji umiarkowanej. Lecz czy rozsze- 
rzenie wolności w tym kierunku nie posłuży rady- 
kalistom do tem swobodniejszej ągitącjię Inni 
znowu głoszą, że Napoleon III. zamierza zająć 
Francuzów jakąś popularną wojną zewnętrzną, aby 
odwrócić ich od agitacji wewnętrznej. Lecz Na- 


poleon TI. zestarzał się, i kto wie, czy zechce pu- 
szczać swą łódkę na niepewne wypadki wojenne?.., 

. Pokazuje się, że i najzmyślniejsza roztropność, 
najprzebieglejszy rozum nie zdoła przewidzieć na- 
stępstw czynów swoich. Napoleon IM., zdawało 
się, iż tak silnie obwarował swój tron, tak zrę- 
cznie zorganizował swoje stronnictwo, tak silnemi 
sieciami otoczył Francuzów, że długie lata będzia 
miał spokój, i dynastja jego bezpiecznie zasiadać 
będzie na tronie francuzkim. Omylił się jednak 
grubo. Słabiej teraz sam siedzi na tronie, niż 
pierwszych latach po zamachu grudniowym. Wte- 
dy naród był znużony. Dzisiaj, wypocząwszy, ary- 
wa sie z podwojoną energią. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Rzym dnia 8. czerwca. 

(M.) Wstępny artykuł Czasu z d. 2. czerwca w 
obronie Woskresieńców nie rozgniewał tutaj naszego 
kółka, ale je rozweselił... W sprawach  kanonizacyj- 
nych w Rzymie, w rozprawach, toczących się wobec kon- 
gregacji obrzędów, występuje zawsze mowca, którego 
zadaniem jest przeczyć zasłagom Wiełebnego sługi Bo- 
żego i zbijać o ile możności to, co postułatorowie e 
cnotach jego twierdzą. Mowca taki, zwykle zacuy ka- 
płan i doskonały katolik, sam pełen nabożeństwa ka 
słudze Bożemu, nazywa się wszakże adwokatem djabłą 
i musi się wiernie wywiązywać z tak niewdzięcznej po- 
winności. Jednak w rzeczy samej przeciw czartowi om 
walczy, i jak umyślny sztnczny cień w obrazach, prze- 
czenie jego ma tylko podnieść blask niebieskiej chwą. 
ły, opromieniającej postać wybrańca. Nie wiem czy 
przeczenie (Czasu jest także skierowane na zasadzie 
harmonii przeciwieństw ku większej chwale ojczyzny i 
prawdy, ale to pewna, że pomienionym artykułem swo- 
ìm przypomniał nam owego niewinnego rzymskiego g- 
dwokata djabła, A przecież przekonani jesteśmy, żę 
tak jak ou, Czas ma w gruncie intencję walczyć przeciw 
czartowi, przeciw Moskwie, wtedy nawet kiedy broni Mo- 
skwy przeciwko niej samej, tj. Woskresieńców przeciw 
Katkowowi, i nie chcemy wcale odsyłać Czasowi boleśng- 
go, krwawego zarzutu, jakim odpowiada na wymę- 
wuy i pałrjotyczny artykuł Dziennika lwowskiego: 
„Czyż nie widzą, że pracują dla Moskwy!“ A jednak 
Róg i Polska świadkiem, że obrona krakowskiego pi- 
sma bardziej niż słuszny grom, ciśnięty ze Lwowa, na 
pracę taką wygląda ! 

.. Kiedy się występuje przeciwko rzecznikom takim 
jak Katków, znającym niestety, lepiej zagraniczne sto- 
sunki swego dworu niż je znają w Krakowie, i propo- 
zycje lub grzeczności , jakie dwór ten otrzymuje od 
swych ukoronowanych kolegów w Europie, należy uży- 


wać wypróbowanych argumentów, a nie takich, co się | 


Od razu Skruszyć muszą na nieprzyjacielskiej broni; i 
nie dość się opierać na „wiarogodnem i naocznem 
świadectwie ,* ale potrzeba nadto, aby świadek wie- 
dział na co patrzy i znał to co widzi. Owóż byliśmy 
także naocznymi świadkami, ale patrząc ujrzeliśmy 
wcale co inuego jak to, co obaczył naoczny świadek 
Czasu, i z6 smutkiem wyznać nam przychodzi, że Kat- 
ków nieszczęściem dła nas nie myli się, i że artykuł 
jego obok kilku chronologicznych i historycznych błę- 


dów, nie zdaje nam się wcale „tak olbrzymiem nagro- 
madzeniem fałszów* jak to Czas utrzymuje. Katków 
używa broni, jakiej mu dwór rzymski sam dostarczył, 
i może przekonać i pokonać naocznego świadka kra- 
kowskiego bardzo łatwo i z dziennikami rzymskiemi w 
ręku, Utrzymywać, że „nie było wcale przyjęcia“ wiel- 
kiego ks. Włodzimierza w Rzymie, że „grzeczności” 
mu tam nie czyniono, dlatego, że stanął w hotelu jak 
prywatny, i że przypatrywał ię w tłumie przybyciu 
Ojca świętego do Kościoła N. P. nad Minerwą,  jestto 
używać dowodów, nic niedowodzących. Cesarzowa me- 
ksykańska, książę Walii i tuzin niemieckich książąt 
stali także w tym samym kotel de Home, bo do Kwi- 
rynału bardzo rzadko papież panujących zaprasza, i nie 
jest zwyczajem w Rzymie ofiarować tam apartamenta 
szyzmatyckim i protestanckim książętom. Nie na placu 
Minerwy należało także szukać odznaczenia, jakiego 
w. książę był przedmiotem. Dwór niema tam osobnych 
miejsc do ofiarowania ukoronowanym gościom, a ten 
z pomiędzy nich, który chce się złotej karecie i or- 
szakowi Ojca świętego przypatrzeć, może sobie wyro- 
bić okno w kolegium amerykańskiem, jak to królestwo 
neapolitańscy czynia, lub nająć balkon albo okno w 
hotelu Minerwy, zkąd, jeśli się nia mylim, naoczni 
świadkowie Czasu zwykli się ceremonii tej przyglądać. 
„Grzeczności,* powtarzam, nie tam szukać należy. Ale 
p. Katkow, trzymając się jedynie tekstu Giornele di 
Joma, jak to już uczynił, może niestety, dowieść Csa- 
żowi, że jego naoczni świadkowie nosili okulary z czar- 
nego szkła, zacieniające przedmioty.  „Grzeczności” 
zawisły najprzód w tem, Że kardynał Antonelli na- 
tychmiasż pierwszy odwidzjł zaledwie co przybyłego 
moskiewskiego księcia. Czas temu zaprzeczyć nie może, 
bo dziennik urzędowy rzymski doniósł o tych Odwi- 
dzinach, a Correspondance de liome organ mousigno- 
ra Merodego a zatem przeciwny tn secreto kardynałowi 
sekretarzowi stanu, z pewnym ironicznym przekąsem 
oświadczył, że Moskwa musi być zadowoloną, skoro 
Jego Eminencja pierwszy w. księcia odwidził. Rzadko 
miewamy sposobność spotykania się tutaj z Czasem, 
ale jośli nas pamięć nie zawodzi, dziennik ten sam po- 
wtórzył pomieniony artykuł z Correspondance. Owóż 
Dras, który tak dokładnie zna Rzym, powinien wie- 
dzieć, że kardynałowie świętego rzymskiego kościoła 
mają pierwszeństwo przed kajążętami krwi, i że jeśli 
jest rzeczą naturainą, gdy kardynał Antonelli odwidza 
pierwszy przybyłego cesarza lub króla, cesarzowę łab 


królową , jest przeciwnie nadzwyczajną „ 


„gdy oddaje pierwszy wizytę dwudziestoletniemu księ- 


ciu, który nie jest ani monarchą ani uastępcą tronu, i 
do tego szyzmatyk. Dalej, audjeucja wielkiego księcia 
nie była taką, jaką jest każda prywatna, jak to Czas 
mylnie dowodzi, uajprzód dlatego, że w. książę przy- 
bywszy śnoognito do Rzymn jako hr. Romanow, był 
wszakże przyjmowany jako syn cara Wszechrosji; po- 
wtóre, że posłuchanie miało miejsce nie w gabinecie 
Ojca świętego, ale w sali trouowej, i że cała służba 
watykańska podwojona była; po trzecie, że Giornale 
di Roma nazajntrz o tom posłuchaniu ogłosił urzędo- 
wy artykuł, czego nie zwykł czynić, gdy korespondent 
Gazety Narodowej Inb naoczny Świadek Czasu mie- 
wają audjencję u Jego Świątobliwości. Niepodobna tedy 
zrozumieć, jak Czas może twierdzić na serjo, ŻE „o 
tem przyjęciu ani nie wiedziano w Rzymie, ani pisały 
dzienniki,* gdy owszem ani jeden dziennik rzymski o 


Kronika lwowska. 


(Habemua papam, O przyjemności wygadonia 
sig. i o drażliwości temperamentu pp. uczonych, s od- 
powiedniemi cytacjami z Szyllera. Chaos w naszem 
dziennikarstwie. Czas, Dziennik Lwowski, Kraj. Pan 
Symfroniusz Mykita. Doniesienie teatralne.) 

Rejestr ważniejszych wypadków, które się wy- 
darzyły we Lwowie od przeszłej niedzieli, rozpocząć 
należy instalacją nowego burmistrza. Niewyczerpane 
w swej łaskawości ministerstwo przedlitawskie nie 
postąpiło z nami, jak śp. Jowisz z Żabami: nie znie- 
cierpliwiło sie narzekaniem naszem i nie przysłało 
nam bociana, któryby Świat czyścił. Mieszkańcy 
Nowego Świata mogą tedy być pewni, że status quo 
bedzie u nich utrzymany, rówule Jak w całem mie- 
ście, i że jako jedyna pociecha zostanie im wolność 
wypisywania od czasu do czasu skarg i zażaleń swo- 
ich w Kronice Gazety. Jest to niewątpliwie wielka 
nlpa, przynajmniej Się człowiek wygada. 

° P. profesor dr. |. pady 1 
Mre i Ai z (> 
dawno „dpi | kw wj gada” mA: nas jakieś fatum; 
„jemi na Gazetę. Widocznie šega flozoficza 
jeden członek tutejszego faknltetn= re z zuj: 
drugim ściga nas swemi pociskami. = lai 
mis corlestibus irae ? Panowie profesorowie ar 
się, jak prości śmiertelnicy, niepomm przy 
niemieckich swoich pierwowzorów. WSZaK n. P. 
Schiller włożył w usta Karolowi Moorowi rze” 
czy, daleko dotkliwsze dla świata profesorskiego, niż 
zarzut „ucieczki z Rady szkolnej.“ W jednej 
scenie, Karol mówi: /rofessoren, die fortwährend an 
einem Salmiakfidschen riechen wenn sie über Kraft vor- 
tragen ; Keris. die in Ohnmacht fallen, wenn sie einen 
B.... gemacht haben itd. A jednak żaden profesor nie- 
miecki nie wpadł na myśl pociągania Schillera 
rzed trybunał opinii publicznej za ten zamach na 
jego majestat doktorski. My nierównie grzeczniej 
i ogledniej wyraziłiśmy się o powodach odwrotu p. 
profesora z Rady szkolnej, a p. profesor wpadł na 
nas, jak gdybyśmy mówili byli o spirytusie sal- 
miakowym i o mdłościach, albo o tem, co może 
sprowadzić mdłości! Byłoby to zresztą niegodną 
jnsynuacją z naszej strony, bo wiemy, ża człowiek 
rozsądny i uczony nie naraża swego temperamentu 


i swojej konstytucji na próby, z którychby nie 
mógł wyjść zwycięzko. , 

Roztropność tego rodzajn godna jest wszelkiej 
pochwały, bo poco udąwać zucha, jeżeli się nie po- 
siądą warunków, by nim być w istocie? Gdyby 
n. p. jaki profesor ze słabszym nieco temperamen- 
tem był członkiem Rady szkolnej i członkiem fa- 
kultetu filozoficznego na uniwersytecie, wydarzyły- 
by mu się często takie niemiłe konieczności psy- 
chologiczne, że w Radzie musiałby głosować z wię- 
kszością za wydawaniem świadectw dojrzałości po 
polsku, a w kolegium profesorskiem także z wię- 
kszością przeciw przyjmowaniu takich świadectw 
z powodu, że pp. profesorowie na fakułtecie filozo- 
ficznym nie rozumieją po polsku, choć miedzy 
ośmioma czterech jest Polaków. Nic rozsądniej- 
szego w takim wypadku, jak porzucić albo jedno, 
albo drugie stanowisko. Trzeba tylko być wobec 
krytyki cierpliwszym i skromniejszym, bo najwię- 
ksze nawet zasługi nie mogą nikogo ochronić od 
rozbioru jego czynności w pismach publicznych, ł 
gdyby sam Słowacki, a nietylko jego komentator, 
głosował z pp. Kerglem i Zeisbergem przeciw 
świadectwom polskim, to autorstwo tylu dzieł nie- 
śmiertelnych nie zasłoniłoby go od słusznej na- 
gany. J 

„Nigdy jeszcze nie kwitły tak jak teraz, Spory 
publiczne różnego rodzaju. Począwszy od Dziennika 
Lwowskiego, który gniewa się ua jednego z łandwój- 
tów tutejszych, że nia umie deszyfrować „skoropi- 
su* moskiewskiego, a skończywszy na Czasie i 
Dzienniku Poznańskim, tych wzorach sztywności pu- 
blicystycznej, wszyscy kłócą się na prawo i na le- 
wo. Prawdziwa chaos programów kłębi się, SYCZY 
i wije we wszystkich szpaltach wszystkich dzienni- 
ków. Co do niektórych, można przynajmniej wie- 
dzieć, czego chcą i do czego dążą. I tak, Czat chce, 
primo, by mu Się Kraj nie inięszał do jego intere- 
sów, a secundo, by kraj nie mięszał się także do 
niczego, i poruczył zbawienie swoje panu ministro- 
wi rolnictwa 1 jego wiernym mamelukom. /ziennik 
Lwowski chce także bardzo wyraźnie różnych rze- 
czy, między innemi proponuje jnż teraz podobno, 
ażobyśmy zarzucili nazwą Polaków jako partykula- 
rystyczną, i nazywali się po prostn Słowianami, i 
ażeby władze miejskie we Lwowie urzędowały po 


świętojursku. Mój Boże, ledwie się to samo nau- 
czyło syłabizować po polsku, a już drugim każe 
się uczyć różnych innych alfabetów. Ale przynaj- 
mniej, program postawiony jest jasno: precz z „po- 
lakerją*, precz z tysiącletniemi zdobyczami dziejo- 
wego ducha narodu polskiego, wracamy do czasu 
wędrówki narodów i rozpoczynamy żywot na nowo, 
jako Słowianie, i nic więcej. 

, Mniej daleko jasnem 1 zrozumiałam wydaje mi 
Się to, czego chce Kraj — mniemam nawet, że 
kiedyś badacze dziejów ojczystych nadaremnie ła- 
mać sobie będą głowy nad tem, by dójść, jakie też 
stronnictwo przedstawiał ten dziennik w roku zba- 
wienia 1869. W teorji, sierdzi się jak federalista 
czeski; w praktyce, jest za ponownem wysłaniem 
delegacji do Rady państwa, ale dodaje zaraz, że 
gdyby delegacji nie wysłano, to on sią i na to 

i. Zanważałem zresztą, że około nowiu bie- 
rze zwykle górę w Kraju zasadniczość, a około peł- 
mi i ostatniej kwadry utylitaryzm. Dnia 10. b. m. 
mieliśmy nów, a od tego dnia aż do wczoraj, tj. 
do dnia 12. bm. zasadniczość wezbrała w organie 
młodokrakowskim do tego stopnia, że „przyszłości 
naszej i zbawienia nie widzi w sztuczkach dyplo- 
matycznych, które pozostawić winniśmy carom, 
królom i ministrom, ale w polityce zasadniczej, w 
obstawaniu przy czystej prawdzie, przy 
nagiej idei.“ 

W interesie przyszłości naszej i zbawienia wy- 
padałoby pragnąć, ażeby jaki Jozue zasadniczy za- 
trzymał w tym miesiącu księżyc na nowiu, i nie 
dał mu ruszyć się z miejsca. Dowiedzielihyśmy się 
Przynajmniej, jak się ma w praktyce rozumieć to 
„obstawanie przy czystej prawdzie, przy na- 
giej idei?“ Czysta prąwda i naga idea wy- 
maga właściwie, ażeby ksiądz prymas Ledochowski 
zwołał sejm konwokacyjny do Warszawy, albowiem 
z śmiercią króla Jegomości Stanisława Augusta 
tron polski de jure jest opróżnieny i należałoby roz- 
pisać elekcję. Ale księżyc kręci się w kółko, a zie- 
mia także, i Kraków z nią razem; będzie tedy 


swoje ; 
czka dyplomatyczna,“ broń Boże, — zresztą Kraj 


niem nie zamilczał, lecz tak urzędowy Giornale di Ro- 
ma, jak Osservatore romano, Correspondance di Rome, 
Civilita cattolica, Veridico a nawet il Divin Salvatore 
o nim wspominały! Lepiej więc było uapisać, że świa- 
dek Czasu nie wiedział o tem przyjęciu, nie zaś, że 
„niewiedziano o niem w Rzymie.* Jeżeli takiemi argu- 
mentami będziemy walczyli przeciw Moskalom, to za- 
prawdę, że ich nie pokonamy i wystawim się tylko na 
porażkę. Co zaś na posłuchanin w. książę z papieżem 
mówił, nie jest już dziś w części tajemnicą. Wiadomo 
w Rzymie, że Ojciec św. błagał w księcia, aby bi- 
skupi polscy przybyć mogli na sobór, i Że w. ksiażę 
przyrzekł mu prosić o to ojca swego, cara. Zapewne, 
byłoby szaleństwem utrzymywać na wzór Kaikowa, że 
papież żądał przybycia biskupów naszych w zamian za 
wygnanie Polaków; ale byłoby także dzieciństwem twier- 
dzić, że kardynał sekretarz stanu, pan wszechwładny 
polityki świeckiej w Rzymie, skazuje Polaków na wy- 
gnanie bez politycznego cela. Odpowiedzialność za to 
na niego spłynąć winna. a hańba i sromota ua Wo- 
skresieńców, którzy ciągłemi swemi dentacjacjami po- 
dają znanemu przeciwnikowi Polski pozory i sposobność 
do wyrabiania u Ojca éw., naturalnie ku nam sklonue- 
go, tak niesprawiedliwychi jednogłośnie w Rzymie 
potępianych rozporządzeń, Cbronologwzuy porządek nic 
tu także nie dowodzi, i błąd Katkowa nie jest wcale 
zwycięztwam dla Czam. Artar Wołyński wygnany zo- 
stał d. 22. marca. to jest na kilkanaście dni przed 
przyjazdem w. knięcia, ale kardynał Antonelli, aby 
wiedzieć o tym przyjeździe, nię potrzebował czekać, aż 
w. książę zajedzie przed ganek hotein Rzymskiego. 
Tak Wołyński jak Kolczycki wygnani zostali nie za 
pisywanie pierwjej do Czasu, (który jest dzisiaj równie 
katolickim dziennikiem jak łe Monde), drugi zaś do 
Dziennika Poznańskiego, jak im to urzędownie oświad- 
czono, bo ani jeden ani drugi z przypisywanemi im 
dziennikami stosunków nie mieli, a karygodność żadne- 
go dziennikarskiego artykułu, osobliwie niepodpisanego, 
choćhy stokroć gorszego jak wszystko co się w lite- 
raturze polskiej drukuje, nie może się rozciągać aż do 
wygnania, w żadnym kraju'który nie jest przez ty- 
ranów lub warjatów rządzonym , — ale dla tego, 
Że obadwaj stali na przeszkodzie poli- 
tyce moskiewskiej w Rzymie. Nie bezpośrednio 
za należenie do powstania wydalono ks. Wołyńskiego z 
Rzymu, ale bezpośrednio za należenie do powstania od- 
mówiono mu kapłańskiego Święcenia. Kiedy kardynał 
D. P. prosił kardynała wikarego, Patrizego, by wolno 
było Wołyńskiemn święcić się, teu odpowiedział : „Ze- 
zwolić ma to nie mogę, bo wiem od samych OO. Zmar- 
twychwstańców, że mlody ten Polak jest liberałem i 
wolnomularzem, a właśni jego rodacy lepiej muszą wie- 
dzieć 0 nim niż Wasza Eminencja i ja“. Prostuję 
więc Czas i powiadam: dona, jakie Woskresieńcy nio- 
są dla Moskwy, są to: niesłychane ułatwienie działań 
jej dyplomatycznych agentów; przekonanie, obudzone 
dziś w Pinsie IX., tak natnralnie dla nas przychyinym 
i tak dawniej nas miłującym, że „znaczna część du- 
chowieństwa polskiego nie jest na wysokości swego po- 
wołania* (patrz le Monde z d. 8. maja 1869), że jest 
rewolucyjną i farmazońską; słowa potępienia, jakie jąż 
wyszły, i te niestety, które jeszcze wyjdą z ust jego 
przeciwko nam; odmówienie przyjęcia adresu, rządu na- 
rodowego w 1864 r., a dziś przywrócenie dyplomaty- 
cznych stosunków między Moskwą a Rzymem, przez Wa- 
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redagowany jest po polsku, p. Giskra go nie rozu- 
mie i nie dawie się, jacy to przebiegli politycy, ci 
Polacy ! 

Może być, że Pan Bóg stworzy nam jeszcze co 
z tego chaosu dziennikarskiego, my sami nie wiele 


podobnoś zrobimy, nawet w kwestjach podrzędniej- * 4 
szych. Oto n. p. Symfroniusz Mykita wyliczył aż “ 


sześciu kandydatów do dyrekcji teatru polskiego, 
już teraz przed rozpisaniem konkursu, i oświadczył 
się za wszystkimi razem i za każdym z osobna. 
W ogóle, Symfroniusz Mykita w jednej tylko kwe- 
stji ma stanowcze i niezmienne zdanie, mianowicie 
w tem, że kronikarz Gazety postąpił sobie niesu- 
miennie z jego pseudonimem, i skompromitował go 
przed światem, przed Towarzystwem narodowo-de- 
mokratycznem, przed Radą szkolną i przed p. Pos- 
singerem. Hinc ille irae. 

Zarzuca mi p. Symfroniusz Mykita, że zachoro- 
wawszy na „hninorowe suchoty“, faute de mieux wojuję 
ciągle wyrazami „tromtadrata* i „tromtadratyzin.* 
Zastanawiałem się gruntownie nad tym zarzutem i 
nabyłem przekonania, że w istocie zaniedbałam c0- 
kolwiek p. Symfroniusza, i dałem mu przez to po- 
wód do twierdzenia, iż mię nie stać na obronę 
= częstym podjazdowym jego zaczepkom w 
ejletonie Kraju. P. Symfroniusz Mykita jest w błę- 
dzie. Nie piszę o nim, bo to najprzód czytelni- 
ków Gazety wcale nie obchodzi, że p. Symfroniusz 
Mykita gniewa się na kronikarza lwowskiego, & 
potem boję się, by i mnie, jak jemu, „myśl nie 
zwietrzała”* (ob. Kroj z 9. bm.), gdy ją wyleję na 
papier przed czasem. Czekam bowiem na rozpisa- 
nie konkursu i na obsadzenie posady dyrektora 
sceny polskiej, i chowam moje myśli o p. Symfro- 
niuszu Mykicie jako cenny materjał do komedyjki 
p. t. Autor Pseudonim”, którą zamierzam naówczas 
przedstawić w teatrze tutejszym ku pożytkowi i 
zbudowaniu publiczności, zajmującej się kwestjami 
tego rodzaju. W sztuce tej przedsięwziąłem sobie 
skreślić kilkoma, nieco krzyczącomi i w oczy biją- 
cemi farbami, postać jednego z najznafomitszych 
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politycznych naszego czasu. Zapraszam przeto na 
przedstawienie i polecam tę pierwszą moją próbę 
dramatyczną względom łaskawej publiczności. 
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łujewa ropoczęte najbardziej przy pomocy Woskresień- 
ców, a dokonywane w tej chwili przez bawiacego tutaj 
p. Kisielewa, który ma wrócić do Rzymu na dawną 
posadę itd., — dona ich zaś dla Polski są to: „List 
otwarty“, prześladowanie świeckich i duchownych roda- 
ków w Rzymie, czernienie narodu, denuncjacje bez liku, 
duchowne kary i policyjne srogości, dekrety wygnania, 
pochłanianie polskiego gsosza, usiłowanie, by Krzyż z 
ręki wyrwać walczącej Polsce, przybicie moskdawskiego 
jarzma do naszych karków goździami męki Pańskiej, 
łzy i Żałoba rodzin... - 

Ostatnie słowo jeszcze! Fałszem jest, powiada:Cza:, 
aby inni księża polscy byli wydaleni po wizycie w. 
księcia... Niestety, Katków jest jednak obdarzony ja- 
kiemś szatańskiem jasnowidzeniem przyszłości, będącem 
może tylko świadomością gabinetowych tajemnic... Do- 
wiaduję się właśnie, że dzięki zawsze Woskresieńcom, 
towarzyszącym policji jak pewien apostoł zbrojnemu 
hufcowi do Ogrojca, by wskazać, kogo pojmać, ma być 
wkrótce ztąd wygnany stary prowincjał bazylianów, Dą- 
browski i inny jeszcze Polak. Artur Wołyński zaś o- 
negduj porwany był z franciszkańskiego klasztoru w 
okolicach Albano przez kapitana Żandarmerji, Vitalego, 
na czele kilkunastu żołnierzy, którym towarzyszył z 
daleka — jeden z Woskresieńców! Trzymano go od 
rana do wieczora w więzieniu Monte Citorio, a potem 
stawiono przed ministra policji, msgra Randego; o ósmej 
zaś w wieczór odwieziono go na dworzec kolei żela- 
znej, a dwóch żandarmów, po cywilnemu ubranych, 
wsiadło obok niego do wagonu i towarzyszyło mu aż 
do granicy włoskiej w Orte. Ja piszący, czekając koło 
Termini, by Wołyńskiego, wywożonego przez Żandar- 
mów, obaczyć jeszcze i pożegnać, widziałem na własne 
oczy, jak jednokonnym fiakrem jechał w Ślad za nim 
i tuż za jego zamkniętym koczem — O. Piotr Seme- 
neńko !!!... 


Paryż d. 7. czerwca. 

(4i. W.) Za kilka godzin zamkną urny wyborcze 
i obliczą głosy na posłów, wyszłych z drugiego gło- 
sowania. Dzienniki radykalne z góry się cieszą, Że o- 
pozycja znowu otrzyma 59 członków, którzy zwiększą 
liczbę zapaśników z rządem. Jeszcze w tym miesiącu 
zbierze się Ciało prawodawcze dla sprawdzenia wybo- 
rów. Uwaga powszechna w natężeniu ciagłem, i od wy- 
borów niemoże sie oderwać. Wyborami zajęte wszy- 
stkie szpalty dzienników, odezwami jeszcze polepione 
wszystkie mnry ulic i parkanów przy nowo budujących 
się domach. Niedziw więc, że sprawy zewnętrzne mało 
zajmują umysły — bo najważniejszą sprawą tej chwi- 
li jest zwycięztwo nad stronnictwem rządowem i nad 
kandydaturą rządową. : 

Pomysły polityczne łatwo się mogą rodzić obficie 
w głowach korespondentów z Paryża, tem bardziej, że 
i przymierze francuzko-pruskie, o którem obiecałem 
napisać, podaje wiele pomysłów znakomitych na ten 
temat. Jednak przystępując do rozbioru ideologii po- 
litycznej — z góry wyrzekam się wszelkich domysłów, 
i nie będę głosił o wojnach za Polskę, którą mają mo- 
carstwa zachodnie wypowiadać Moskwie. 

Dziś otrzymawszy Gaz. Nar., wyczytałem w ko- 
respondencji (/M.), iż Francja jest jakby w przededniu 
wojny na Wschodzie , i chociaż wiem, w jak przykrem 
położeniu stawiam się wobec mego kolegi twierdzeniem 
przeciwnem, śmiem jednak przedstawić trochę inny sze- 
reg faktów. Ze wszystkich deputowauych rządowych, 
liberalnych, radykalnych, i t. d., żaden nie wspomniał 
o Polsce w odezwach do wyborców. Jeden tylko kan- 
dydat Mancel w tym duchu przemówił, ale ten za ma- 
ło mial głosów, by go uważać za poważnego kandy- 
data w walce wyborczej. Zatem sprawa Polski, chwała 
Bogu, w tej chwili nie jest tym konikiem, na którym 
każdy hasa do syta, mając się wynieść. Dziś Saint- 
Paul, Montalembert, Arago, cesarz Napoleon, Drouyn 
de Lhuys i t. d. nie sadzą się na oznaki współczucia 
dla nas. Widać więc, że sprawy tej nie uznają tak jak 
sprawę belgijskich kolei, za zdolną wyprowadzić z ja- 
kichkolwiek trudności. Jedynie dziennikarstwo moskie- 
wskie pociesza się myślą, iż ks. Napoleona odwołano 
z podróży z powodu polskich owacyj. Nawet przychyl- 
ni nam milcza, bo kilkoletnia praca płaczków naszych 
przedstawiła nas w łachmanach żebraczych, a o żebra- 
ków nikt niedba — chyba że ci żebracy zagrażają po- 
rzedkowi powszechnemu, czyli mówiąc niedyplomaty- 
cznie, wypowiadają wojnę Moskwie, jak w r. 1863. 
Ale o takiej chwili nie możemy dziś mówić. 

To też więcej zajęło umysły zerwanie Francji z 
Chinami, niż nieporozumienia Galicji z ministerstwem 
wiedeńskiem, chociaż ten wypadek ma wielką domosłość 
pod względem stosunku wewnętrznego w całym ustro- 
ju państwowym wielkiej i potężny wpływ na Wschodzie 
wywierającej monarchii. Wypadek zerwania z Chinami 
był następujący: Palankin posla francuzkiego, Ro- 
chechouarta , spotkał palankin (lektykę) brata księcia 
Kong, i jakoś palankiny zetknęły się. Słudzy, czy na- 
wot podobno sam krewny cesarski dał w twarz posło- 
wi francuzkiemu, zapewne sądząc, Że to jaki manda- 
ryn, przywykły do bambusów. Poselstwo natychmiast 
zwinęło pokojowa chorągiew, i zażądało przeprosin do 
3 dni, grożąc zupelnem zerwaniem. Władze cesarstwa 
Niebieskiego jeszcze nic nie odpowiedziały. 

Gdyby na podobnych podstawach kto przepowia- 
dał wojnę z Chinami, wzruszyłbym ramionami, ale nie 
zaprzeczył. Francja w trudnych chwilach gotowa do 
dalekich wypraw; Meksyk dał wprawdzie naukę dobrą, 
ale jeszcze nie uwolnił cesarza od chętki łapania sym- 
patyj na dawną wędkę wojen, niby za wolność prowa- 
dzonych. Ale niestety 18letnie cesarstwo nauczyło lu- 
dność całą rozumieć co to znaczy: „Dajcie mi 200.000 
wojska, a we 2 miesiące stanę nad brzegami Wisly.“ 
Radykaliści francuzcy, Zwycięzcy w wyborach w Pa- 

ryżu, Marsylii, St. Etienne, Lyonie i innych większych 
= miastach, nie pozwolą zatrzeć swych zwycięstw jednym 


M frazesem wybawienia Polski, szczególnie widząc, że 
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wcale w dobrych jest stosunkach z 
Francją. - A 
Tem dziwniej odbija broszura SŚwierszcza 0 przy- 
mierzu francuzko-pruskiem. > 
Od niejakiego czasu niektórym zachciało się do- 
wodzić Europie, że koniecznie ona musi Za nas sto- 
czyć walkę potężuą z Moskwą. Kilka miesięcy temu 
_ podobno J. B. Ostrowski wydał po francuzku broszu= 
"rę Ks. Napoleon i Polska, w której kandydaturę tego 
siecia do naszej koronny stawia tak, jakby to 
zadecydowane głosowaniem powszechuem niepodle= 
| naredu. Przytacza nominacje zebranych w Ho- 
; twierdzi o dokumentach, przedkładających ko- 
-J a narodowego powstańczego itp. Owóż pra- 
m samym czasie p. Świerszcz wydał broszu- 
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rę: Napoleon III. na czele skoalizowanej Europy, 
i błysnął Światu ideą, że cesarz Napoleon i Bismark 
myśla o odbudowaniu Polski. 

"Pierwsze dzieła p. Świerszcza przyjęły wszystkie 
nasze krajowe dzienniki z oburzeniem. Dziennik Po- 
tnański zaliczył autora nawet pomiędzy zdrajców oj- 
czyzny, a peace jego uznał prawie za opłacane przez 
naszych wrogów. Łajano go nawet za to, że się pisał 
Świerszczem, a nie Świerczem. Tymczasem Moskwa, 
wytrópiwszy rzeczywistego autora, skonfiskowała jego 
majątek i zaczęła prześladować, słowem, bezwiednie 
przekonała, że są pisane w dobrej wierze i 48 SZCZe- 
rością. Tem bardziej więc zasługują one na rozbiór. 
Autor wierzy w istnienie przymierza między Francją i 
Prnsami jeszcze z przed 1863 roku, i że przymierza 
tego celem jest nadać Europie normalny porządek, tj. 
taki, o jakim wzmiankowałem, pisząc o kartach Euro- 
py za panowauia Napoleona IM. Trzeba oddać spra- 
wiedliwość, że w naszej ubogiej literaturze politycznej 
dzieł politycznych podobnych do Świerszcza nie mamy. 
Można nie podzielać ich treści, nawet z niej szydzić, 
ale nie napotkałem tak zręcznego zestawienia depesz, 
dyplomatycznych korespondencyj, listów poselskich , 
mów ludzi gtanu, pamiętników cesarza Napoleona i je- 
go pism — obok tego zmierzania do swej idée fixe — 
przymierza tajemnego. Są to studja polityczne, mające 
jeżeli nie większą, to już tę zasługę, że nauczają, iż 
w pomysłach politycznych nie wystarcza gama Wy- 
obrażnia. 

L'alliance franco prusienne ma jeszcze inne strony. 

Brak wiary w narodowe siły, a zarazem poczu- 
cie konieczności i praw narodu do życia, od dawna 
zwróciły oczy nasze na obcą pomoc. Wielu mniema, 
że ktoś zrobi dla nas raj na ziemi. Jedni zapomniaw- 
szy Słów: „człowiecze, w pocie czoła twęgo bedziesz 
pożywał twój chleb“ — czekają zastępów  archaniel- 
skich ku pomocy; inni wyczekują Żuawów i turkosów 
nad brzegami Wisły lub Dniepru. 

A że ci turkosy wierni są cesarstwu nawet w 
mordowaniu na ulicach własnej ojczyzny — więc 
urojono sobie, że Francja zamierza pomagać nam orę- 
żem i nawet robić wszystko za nag. Takim jest i nasz 
autor. W swojej Alliance franco prusienne jasno głogi 
tę samą myśl co i dawniej. Zostawia okólniki mniste- 
rjalne i mowy cesarskie i wykazuje, że idey napoleoń- 
skie dzis są niczem innem, jak wojną Za Polskę. Ce- 
sarstwo to pokój, — pokój zaś Europy to Włochy po 
Adrjatyk, unia Skandynawska, Niemcy zjednoczone, nie- 
podległa Polska, Moskwa do Azji wyparta i t. p. Za- 
tem chcieć pvkoju, znaczy Żądać wojny, zgodnej z po- 
wyższym planem. Zatem cesarstwo — to wojna o Pol- 
skę. Oto ostateczna myśl broszury. Dążąc do tego 
Francja zawiera tajemne przymierze z Prusami, Wszel- 
kie kłótnie, wszelkie nieporozumienia, to tylko kome- 
dja, dla pozoru grana. Napoleon poświeca Austrję dla 
swego planu Włoch jednolitych i Niemiec jednolitych; 
przewidując z góry, układa następstwa wojny duńskiej, 
wojny prusko-austrjackiej i t. d. Przyznam się, że 
swe dowody Świerszcz tak ministernie ustawia, iż nie- 
jeden gotów uwierzyć najzupełniej — rozumie się, je- 
żeli niamiał Żadnego pojęcia o biegn istotnym spraw 
politycznych. e 

Jednak odwlekając od pracy nad dobrem narodo- 
wem, broszura jest grzechem śmiertelnym naszego po- 
litycznego usposobienia. Bismark chce odbudowaś Pol- 
skę — a tymczasem po cóż to prześladowanie pulskości 
w Poznańskiem, po co chwytanie dzienników, wcale nie- 
winnych? Dlaczego nie założono w Poznańskiem do- 
tad uniwersytetu polskiego, ani też pozwoleno urządzić 
szkoły narodowe? Jeżeli kto myśli o wymierzeniu spra- 
wiedliwości narodowi jakiemu, nie może żadną miarą 
wyszukiwać tysiącznych środków do odmówienia słu- 
sznym jego żądaniom. Jakto, więc Bismark, głoszący, 
że „Poznańczycy są Niemcami, bo bijąc się mężnie za 
jedność niemiecką, dowiedli tego jasno“ — ma być 
wskrzesicielem Polski? Więc wszystkie zapewnienia naj- 
lepszych stosunków Prus z Moskwą i Moskwy z Prusa- 
mi, mają być tylko wzajemnem oszukiwauiem siebie i 
innych, by potem odrazu korpusy pruskie popchnać na 
Warszawę dla przypodobania się nam? — To ironia, 
której trudno nie podziwiać, zarówno jak i pana (M), 
gdy wierzy, że rewolucjoniści francuzcy, Raspail, Ban- 
cel, Gambetta i inui chcą wyczekać podobuej chwili 
dla zadania ciosu rządowemu stronnictwu lub wywoła- 
nia rewolucji. 

Świat polityczny dawno przestał się obracać o- 
koło słońea tuileryjskiego. Rzeczy coraz coś idą upor- 
niej i wewnątrz i zewnątrz. Ot np. przyjechali w ze- 
szły poniedziałek posłowie belgijscy dla ostatecznego 
załatwienia sprawy kolejowej. Pełnomocnicy francuzcy 
z nimi konferowali pod prezydencją Lavaletta i nawet 
nie wybrali prezesa stałego nadal. Tydzień upływa w 
nieczynności, i dopiero podobno mają wybrać prezesem 
komisji pana Cornudet, Francuza, i zacząć odbywać 
posiedzenia regularnie. Przez tyle zatem miesięcy nio 
załatwiono tej sprawy, — a miałażby Francja energię 
wpłątać się w wojnę wycieńczającą, dziś wcale nie- 
zajmującą Francuzów ? Nie. — Trzeba być zbyt nai- 
wnym, by jeszcze wierzyć w tych czasach w zbawie- 
nie Polski przez Francję, lub wojnę wschodnią. 

W broszurze p. Świerszcza ważny ostatni ustęp o 
emigracji, nie dlatego, żeby co nowego podawał, ale że 
zbija twierdzenia broszury (podobno  Miochowskiego) 
Le Budget francais et emigration polonnise. Wytoczona 
tam sprawa subsydjów i wykazano, że nie tak dużo 
Francja na nasze wychodźtwo poświęca, jak głoszą 
stronnicy Moskwy, że te łaski nie są tak wielkie, jak 
o nich piszą. Ja bym dodał na zakończenie, że jeżeli 
Francja ma tak gorliwych swych partyzantów w na- 
szem dziennikarstwie i w naszem społeczeństwie, to 
dlatego, że płaci żołd emigracji. Wielu ma sobie za świę- 
ty obowiązek, chwalić wszystko, choć nie zasługiwało 
nawet na pochwały, jedynie z powodu .bojaźni, by nie 
odebrano żołd. A chwalcy ci zachodzą dalej niż sami 
dziennikarze rządowi. O nich powinienby cesarz Na- 
poleon III. powtórzyć z odpowiednią zmianą słowa, 
które Mikołaj rzekł w Warszawie o Polakach: Ils sont 
plus napołeoriiste que moi. A przeczytawszy broszurę 
p. Świerszcza powiedzieć to, co wyrzekł Soult po prze- 
czytaniu Thiersa Historji: „Dopiero po 40 latach do- 
wiedziałem się, po co to byłem w Hiszpanii*. 


Ustawa z d. 14. maja 1869. 


(Dokończenie.) 


8. 66. O ile środki gmin miejscowych (wzglę- 
dnie powiatów) nio wystarczą na potrzeby szkolni- 
ctwa, ma je zaspakajać kraj. j 


pzm 


7. a 
A z dnia 13. Czerwca 1869. x 
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Fundusze szkół normalnych , w ich obecnym 
faktycznym składzie, z wszystkiemi na nich ciążą- 
cemi zobowiązaniami pod względem używania na ce- 
le szkolne lub szczególnych tytułów praw prywa- 
tnych, i z wyłącznem przeznaczeniem na cele pu- 
blicznego szkolnictwa, przechodzą pod zarząd doty- 
czących krajów w tem sposób, że przechowanie i 
zawiadowstwo kapitału żelaznego przysłuża Wy- 
działowi krajowemu, asygnacja wydatków zaś, na 
podstawie ustauowionego przez sejm preliminarza, 
krajowej władzy szkolnej. 

Do funduszów szkolnych tych krajów, które 
dotychczas otrzymywały snbwencję od państwa, be- 
dzie taż uiszczana i nadal w przeciętnej kwocie tej 
sumy, która w latach 1866, 1867 i 1868 udzielo- 


, ną była z ogólnych dochodów pahstwa dotyczącemu 


funduszowi szkół normalnych. 

Przy obliczaniu tej kwoty należy jednak naj- 
przód odciągnąć te sumy, która były użyte na cele, 
w przyszłości pokrywać się mające bezpośrednio ze 
środków państwa ($$. 58 i 67). 

$. 67. Potrzeby dotacyjne dla naukowych za- 
kładów nauczycielskich i należących do nich szkół 
ćwiczeń, dalej dla wspomnianych w $. 37. stypen- 
djów, tudzież dla zarządzonych w §. 42. wyższych 
kursów naukowych, bedą opędzane z środków pań- 
stwowych. 

Gdzie szkoła ćwiczeń wypełnia zarazem prze- 
znaczenie koniecznej szkoły gminnej, ma państwo 
do kosztów dotacyjnych dla niej, za odpowiednim 
udziałem rządu w obsadzaniu posad nauczycielskich, 
dawać dodatki, których wymiar na każdy wypa- 
dek zastrzega się osobnej ugodzie. 

Wydatki na kursa dalszego kształcenia ($. 47.) 
mają być pokrywane z środków państwowych. 

B. © prywatnych zakładach naukowych. 
$. 68. Zakładanie prywatnych zakładów kształ- 

cenia dla nauczycieli i nauczycielek może być do- 

zwołone pod następującemi warunkami : s 

1. Statut i plan nauki, jako też każda zmiana 
tychże, potrzebuje zatwierdzenia ministra wyznań 1 
oświaty. 

2. Jako dyrektorowie i nauczyciele (nauczy- 
cielki) mogą być użyte takie tylko. osoby, które 
wykazały swoje pełne uzdolnienie do kształcenia 
nczniów zawodu nauczycielskiego. Potrzebny jest 
ku temu conajmniej dowód Świadectwa uzdolnienia 
nauczycielskiego do szkół miejskich i trzechletniego 
praktycznego użycia w służbie szkolnej. Wyjątki 
pozwolić może minister wyznań i oświaty w wy- 
padkach, gdzie odpowiednie uzdolnienie nauczyciel- 
skie jest zupełnie wykazane innym sposobem. 

Pod temi samemi warunkami jest pozwolone 
zakładanie seminarjów nauczycielskich, w których 
uczniowie zawodu nauczycielskiego prócz nauki otrzy- 
mują także pomieszkanie i utrzymanie. 

5. 69. Prywatne zakłady kształcenia i semina- 
rja, mogą otrzymać od ministra wyznań i oświaty 
prawo wydawania świadectw, ważnych publicznie 
(Oejfenuichkeitsrecht), pod tym warunkiem dalszym, 
ażeby plan nauki nie różnił się istotnie od planu 
nauk państwowych zakładów kształcenia naczycieli, 
aby przy mianowaniu dyrektora i nauczycieli zasię- 
gano potwierdzenia krajowej władzy szkolnej, 
i aby egzamin z końcem roku odbywał się pod kie- 
rownictwem delegata tejże władzy, bez którego przy- 
To" nie może być wydane świadectwo dojrza- 
Ości. 

$. 70. Zakładanie prywatnych zakładów nauko- 
wych, do których przyjmują się dzieci, obowiązana 
do uczęszczania do szkół, i zakładów, w których ta- 
kie dzieci dostają pomieszkanie i utrzymania (zakła- 
dów wychowawczych), jest pozwolone pod następu- 
jącemi warunkami: 

1. Przełożeni i nauczyciele winni wykazać takie 
uzdolnienie nauczycielskie, jakiego się wymaga od 
nauczycieli przy szkołach publicznych tej samej ka- 
tegorji. Wyjątki może pozwalać minister wyznań i 
oświaty w wypadkach, jeśli wymagane uzdolnienie 
nauczycielskie jest zupełnie wykazane w inny sposób. 

Obyczaje przełożonych i nauczycieli muszą 
być nieposzlakowane. pa 

3. Plan nauk musi odpowiadać przynajmniej 
takim wymaganiom, jakie się stawia szkole pu- 
blicznej. K 

4. Urządzenia muszą być tego rodzaju, aby nio 
należało się obawiać żadnej szkody dla zdrowia 
dzieci. 

5. O każdej zmianie w składzie nauczycieli, w 
planie nauki i o zmianie lokalu, należy przed wy- 
konauiem zawiadomić władze szkolne. 

Do otwarcia takich zakładów potrzeba przy- 
zwolenia krajowej władzy szkolnej, które nie może 
być odmówione, skoro zadośćuczyniono przytoczo- 
nym poprzednio pod 1 do 4 warunkom. 

$. 71. Zakłady prywatne stoją pod nadzorem 
państwowym. Przełożeni ich są wobec władz odpo- 
wiedzialni za określony przepisami stan tychże. 

$. 72. Zakłady prywatne mogą od ministra 
wyznań i oświaty otrzymać prawo wydawania świa- 
dectw ważnych publicznio, jeśli organizacja i cel 
nauk odpowiada organizacji i celowi nauk szkoły 
publicznej, którą naukowy zakład prywatny ma za- 
stępywać. A 

Jeśli takim zakładem naukowym uczyni się 
zadość potrzebie szkół w jakiej gminie, to może 
być Jee zwolniona od obowiązku zakładania nowej 
szkoły. 

Podobnym zakładom prywatnym będzie odjęte 
prawo uznawania za publiczne  (Ojfentlichkeits- 
recht), jeśli przestaną odpowiadać wymaganiom, 
stawiąnym szkole ludowej. 

$. 08, Zakłady prywatne, w których nie będą 
przestrzegane ustawy albo pojawią się wady moralne, 
winna zamknąć krajowa władza szkolna. 

Postanowienia ostateczne. 

$. 74. Zawarte w niniejszej ustawie postano- 
wienia co do kompetencji, mają być zastosowane 
tam tylko, gdzie nie są już określone przez 
ustawodawstwo krajowe. Nie narusza się też niemi 
zatwierdzonej najwyższem postanowieniem z dnia 25. 
czerwca 1867 regulatywy, dotyczącej ustanowienia 
krajowej Rady szkolnej dla królestwa Galicji i Lo- 
domerji i wielkiego księztwa Krakowskiego. 

3. 75. Ze względu na właściwe stosnnki kró- 
lestw Dalmacji, Galicji i Lodomerji, wielkiego księ- 
stwa Krakowskiego, księstw Krainv i Bukowiny, 
margrabstwa Istrji i uksiążęconego hrabstwa Gory- 
cji i Gradyski, pozostawia się tam prawodawstwu 


krajowemu woluość zboczenia od postawionych w 
$. 21 ustęp 1 i 3, w §. 22 ustęp 2, w 8. 28 i w 
$. 38 zasad. 

8. 76. Ustawa niniejsza wchodzi w życie, o ile 
do wykonania jej potrzebne są inne ustawy krajowa, 
równocześnie z niemi, we wszystkich zaś innych 
określeniach z początkiem następującego po jej ogło- 
szeniu roku szkolnego, 

$. 77. Z wejściem w życie niniejszej ustawy, 
tracą moc obowiązującą w dotyczącym kraju wszy- 
stkie, do objętych tą ustawą przedmiotów odnoszące 
się dotychczasowe nstawy i rozporządzenia, o ile 
sprzeciwiają się określeniom niniejszej ustawy, albo 
niemi są zastąpione. 

$- 78. Wykonanie tej ustawy i wydanie potrze- 
bnych instrukcyj, jakoteż odpowiednich postanowień 
przechodnich, porucza się ministrowi wyznań i oświaty. 

Wiedeń dnia 14. maja 1869. 

Podpisano : 
Franciszek Józef, W. r. 


Tuafe, w. r. Hasner, W. r. 


Przegląd polityczny. 


Pester Lloyd podaje następujące 

ia Rozporządzenie 
ministrów spraw wewnętrznych, finansów, wyznań i 
oświaty, handlu, rolnictwa, i obrony krajowej i 
bezpieczeństwa publicznego, w sprawie języka 
urzędowego c. k. władz, urzędów i sądów w 
królestwie Galicji i Lodomerji z w. księstwem 
Krakowskiem, w wewnętrznej służbie i w znosze- 

niu się z innemi władzami, 

W skutek najw. reskryptu z d. 4. czerwca 
1869 ministrowie... (wyżwymienieni) znosząc w czę- 
ści istniejące przepisy o języku urzędowym w we- 
wnętrznej służbie i znoszeniu się z inuemi nrzęda- 
mi i władzami, uznali za stosowne, dla królestwa 
Galicji i Lodomerji z. w. ks. Krakowskiem roz- 
porządzić co następnje : 

8: 2% k. urzęda i władze, ministerstwom 
spraw wewnętrznych, finansów, handlu, rolnictwa i 
obrony krajowej I bezpieczeństwa publicznego pod- 
legające, tudzież c. k. krajowa Rada szkolna i c. 
k. sądy maja tak w służbie wewnętrznej jak i w 
znoszeniu się z c. k. niewojskowemi władzami, u- 
rzędami i sądami w kraju, używać języka polskie- 
go. Co do znoszenia sięz wojskowemi władzami, u- 
rzędami i sądami, tudzież z władzami, urzędami i 
sądami poza krajem, i z władzami centralnemi, o- 
bowiązują dotychczasowe przepisy. 

$. 2. Tożsamo krajowe urzęda prokuratorji 
państwa mają — nienaruszając istniejących przepi- 
sów co do języka przy rozprawach ostatecznych — 
używać języka polskiego w znoszeniu się służbowem 
z krajowemi władzami, urzędami i sądami, w wstę- 
pie §. 1. wymienionemi. 

$. 3. Co do sądów — jeżeli rezolucja według 
obowiązujących ustaw i rozporządzeń wydaje się w 
innym języku a nie polskim — ma się — o ile 
to możliwe — referat i obrada odbywać w tym ję- 
zyku, w którym ma być wydana rezolucja. Co do 
wszelkich, do c. k. krajowego sądu wyższego i c. 
k. nadprokuratorji państwa nadchodzących, księstwą 
Bukowińskiego dotyczących spraw pozostaje nie- 
tkniętym dotychczasowy język służbowy  (%e- 
schdfusprache.) 

„ „8. 4. Przy wszystkich c. k. urzędach, które 
pieniądzmi obracają, winno się przy prowadzeniu 
dzienników kasowych, wykazów kasowych, rejestrów 
l wykazów obrotowych, których organa centralne 
do kontroli albo do układania perjodycznych wy- 
kazów używają, używać i nadal języka nie- 
mieckiego. Tosamo tyczy się wewnętrznej ad- 
ministracji i manipulacji służby pocztowej i telegra- 
ficznej, jak i przemysłowych zakładów erarjalnych, 
kierownictwu centralnemu bezpośrednio podlega- 
jących, tudzież wzajemuego między sobą znoszenia 
się wspomnianych urzędów i organów. 

. $ 5. Przepisy o znoszeniu się władz, urzędów 
i sądów ze stronami, z włądzami nierządowemi, kor- 
poracjami, gminami, pozostają niniejszem rozporzą- 
dzeniem nietknięte, 

„ 8.6. Rozporządzenie niniejsze ma w podlega- 
jących ministerstwom spraw wewnętrznych i bez. 
pieczeństwa publicznego c. k. urzędach i władzach 
tudzież w c. k. krajowej Radzie szkolnej, c. k. są- 
dach i prokuratorjach państwa z dniem 1. pas” 
ździernika 1869 — za$ w władzach i urzędach, 
ministerstwom finansów, bandlu i rolnietwa podle- 
gających, tudzież w służbie podatków bezpośrednich 
do trzech lat — od dnia ogłoszenia być prze- 
prowadzone. 


Wiedeń d. 5. czerwca 1869. 


Francja. Gambetta, Bancel, Picard i Simon 
zostali wybrani nietylko w Paryżu, ale i na pro- 
wincji. Pierwszy z nich oświadczył się już za przy- 
jęciem mandatu w Marsylii. Za jego przykładem 
pójdą zapewne i inni. W ten sposób w Paryżn będą 
znów opróżnione cztery krzesła. Wprawdzie raądo- 
wi przysłuża prawo rozpisać tym razem uzupełnia- 
jące wybory dopiero w kilka miesiecy po zebraniu 
się Ciała prawodawczego, lecz zwłoka ta nie po- 
wstrzyma Paryżanów od antinapoleońskich 'manife- 
stacyj. Kto wie czy Rochefort, który uległ w wśl- 
ce z Favrem, nie zostanie jeszcze wybrany w Paryżu, 

O wyborach uzupełniających pisze Constitution- 
nel: „Wybory dokonane. Wyborcy aepartamentn Se- 
kwany odrzucili bezwzględną opozycję a wybrali 
opozycję umiarkowaną. Paryż. działał sam przeciw 
Sobie, bo nie chce rewolucji — lecz reform*. — 
Tego samego zdania są i inne dzienniki umiarko- 
wane, jak Debats, France, Opinion, Liberte, Temps 
mówi: „Powszechne głosowanie nie chciało iść aż 
do Rocheforta, i zrobiło dobrze. Wybór popularnego 
pisarza byłby tak wielką demonstracją, że mógłby 
łatwo zaszkodzić sprawie, której bronimy *. 

O ostatnich Tozruchach w Paryżn piszą temi 
słowy do jednego z niemieckich dzienników: „Naj- 
pierw dowiedziano się o wyborze Eerryego. Ludność 
odprowadziła go przy ciągłych okrzykach aż do 
redakcji dziennika Temps. W mieszkaniu Berryera 
był zebrany komitet Thiersa. Gdym tam przybył 
o godzinie 6., wybór tego męża stanu był już za- 
pewniony. Wieczór przyszedł Thiers. Dufaure za- 
brał głos i rzekł, że Francja nie mogła zapomażoć 
o najlepszym swoim obywatelu. Thiers wzruszony 


do łez, przysiągł, że zawsze będzie działaż tak, jak 
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- dramacie. 


na prawego obywatela przystoi. Późnym wieczorem 


tysiące osób odwidziło jego mieszkanie na placu 


św. Grzegorza i zostawiło swoje bilety. O godzinie 
9. pojawił się na ulicy Vivienne, ciągnąc ku przed- 
mieściu Montmartre, oddział studentów, który wo- 
łał ciągle: „Niech żyje Rochefort! Precz z Juliu- 
szem Favrem!* Policja usłyszawszy to, wystąpiła 
W ściśnionych szeregach, i kazała pozamykać ka- 
włarnie. Zwoleqnicy Rocheforta posądzali przyja- 
ció} Juliusza Favre, że oni chcieli zburzyć drukar- 
nię dziennika Rappel, Był to tylko wymyślony po- 
wód, aby módz przedłużyć manifestację. Kilka od- 
działów wzburzonego tłumu rzuciło się ku ulicy 
Vivienne, lecz tam sierżanci odcięli im dalszą ko- 
munikację. © godzinie pierwszej w nocy było już 
wszędzie spokcjnie. W czasie gdy policja szarżowa- 
ła, ktoś z publiczności zawołał na głos: „Dziwne 
dzieją się rzeczy! Wyborcy biją rząd przy urnie, 
a rząd bije wyborców na ulicy!“ > i 

. Patria potwierdzając wiadomość o zamianowa- 
niu jenerała Fleury posłem francuzkim przy dworze 
florenckim, pisze: „Jenerał Fleury miewał już nieraz 
do spełnienia polityczne misję. We Wiedniu i Flo- 
rencji jest on bardzo dobrze widzianym, a miano- 
wanie jego w chwili, gdy Francja zbliżyła się zua- 
cznie do Włoch i Austrji, jest nadzwyczajnej 
doniosłości“. 


Anglia. W Londynie odbył się w tych dniach w 
pomieszkaniu księcia Marlborough mityng, w któ- 
rym około 140 parów wzięło udział i na którym 
postanowiono odrzucenie bilu o zniesieniu kościoła 
państwowego w Irlandji przy drugiem jego odczy- 
taniu w lzbie lordów. Gdyby postanowienie to we- 
szło w czyn, w takim razie Anglia byłaby w prze- 
dedniu ważnego przesilenia. Dla gabinetu teraźniej- 
szego pozostałyby, według zdania dzienników, czte- 
ry alternatywy. Albo mógłby rozwiązać parlament, 
czego zapewne nie uczyni ze wzgledu na znakomitą 
większość, jaką, posiada w labie niższej ; albo mógł- 
by go odroczyć, i po niejakim czasie powtórnie 
zwołać — lecz w takim razie musiałby bil o ko- 
cielo irlandzkim raz jeszcze być przedłożonym 
Izbie lordów, gdzie prawdopodobnie takież same, 
jak obecnie znalazłby przyjęcie. Trzecią drogą wyj- 
ścią byłoby uchwalenie przez Izbe niższą wotum 
zaufania dla gabinetu, poczem bil wspomniony z0- 
stałby w przyszłej kadencji ponownie przedłożony 
przez ministerstwo. Lecz w takim razie miałaby 
opozycja pół roku czasu do wichrzenia w kraju, co 
według Morning Post byłoby szkodliwem i niebez- 
piecznem. Czwarta wreszcie alternatywa jest ta, że 
gabinet teraźniejszy poda się do dymisji, w skutek 
czego mowa ministerstwo, złożone z torysów, nie 
mogłoby ani tygodnia utrzymać się wobec [zby i 
dzisiejsi ministrowie powróciliby z tryumfem do 
steru. Którą z tych dróg obierze pan Gladstone, 
niezadługo się przekonamy, d. 14 bm. bowiem przyj- 
dzie bil irlandzki do czytania w Izbie lqrdów. 


Włochy. W parlamencie włoskim wczy się 
skandaliczna sprawa, której przebieg pokrótce opo- 
wiemy: Od dłuższego czasu krążyła po kraju pogłoska, 
że przy wydzierzawieniu monopolu tytoniowego, 
kilku deputowanych dopuściło się zbrodniczej sprze- 
dajności. Pogłoska ta była tak długo wątła, dopó- 
ki medjolański dziennik Gazzetiino Hoxaą nie po- 
wtórzył ich w swych kołumnach, podając nazwi- 
ska deputowanych Civinini i Brenna jako owych, 
którzy dopuścili się inkryminowanego czynu. Spra- 
wę te wytoczono przed sądem, gdyż posłowie ska- 
rzyli o obrazę honoru. Nowy minister sprawiedli- 
wości, osobisty przyjaciel Civininiego, starał się na- 
wet wpłynąć na tok procesu. Presja ta oburzyła 
wszystkich, tem bardziej, że prezes sąd w zdawał 
się jej ulegać. Daremnie oświadczył poseł Crispi, 
że wszystko natychmiast zezna, co wie o wj brn- 
dnej sprawie, i że wymieni wszystkich winnych, 
skoroby go przewodniczący do tego wezwał. Pre- 
zes nie wezwał, a redaktor dziennika Gazzettino lo: 
sa został skazany na dwuletnie więzienie i 10.000 
franków grzywny. Śnrowy ten wyrok dolał oleju 
do ognia, Gazzetta di Milano ogłosiła subskrypcję 
na rzecz skazanego — a w kilka dni zebrano ty- 
siące. Inne dzienniki poszły za jej przykładem z 
równie pomyślnym skutkiem. Opozycja, rozdrażnio- 
na postępowaniem sądu medjolańskiego, oświadczyła 
w parlamencie, że podejrzenie, ciężące na pośle Ci- 
vininim i jego kolegach, zagraża honorowi całej 
lzby, i wnosi 0 parlamentarne rozstrząśnienie tej 
sprawy. Nad wnioskiem tym wszczęła się w Izbie 
gwałtowna dyskusja. I znów wystąpił poseł Crispi 
z oświadczeniem, ż6 na wezwanie Izby powie wszy- 
stko bez ogródek. Nadto dodał, że poseł Civinini 
był tylko jedną z podrzędnych figur w wielkim 
Na to oświadczenie prawicą zerwała się 
z wielkim hałasem, bo własnej hańby słyszeć nie 
chciała. Podała też ona wniosek, aby śledztwo do- 
póty spoczywało, dopóki nie zostaną przedłożone 
formalne oskarzenia, który też utrzymał się większo- 
ścią 127 głosów. Rząd spodziewa SIę, %8 W tym 
przeciągu czasu uda mu się zebrać i Zniszczyć 
wszystkie te papiery, któreby mogły kompromito- 
wać jego popleczników. Dodamy, że poseł Civinini 
był niegdyś najradykalniejszym z członków Opozy- 
cji. W r. 1866 on jeden głosował przeciw wnio- 
skowi większości, aby na czas kampanii rządowi 
dać znpełne pełnomocnictwo. Biedny to kraj, w 
którym rodzą się i zasiadają W Izbie podobni de- 
mokraci ! 


Kronika. 


— Knncelarja zarządu głównego Towarzystwa 
pedagogicznego z duiem 5. czerwca b. r. została prze- 
niesioną do zabudowania akademii technicznej (na ciem 
piętrze), gdzie codzień między 12. a 1. godziną w poludnie 
załatwiają się sprawy kancelaryjne Towarzystwa, dokąd 
też wszystkie listy i przesełki adresować należy. Wkładki 
członków oddziału lwowskiego przyjmują się także w rze- 
czonej kancelarji. 

— (L) Z Żótkwi. (W sprawie ustaw susadniczych.) 
Lwowskie pisma miewają zwykle dość dokładne sprawozda- 
nia o tem co się dzieje w Żółkwi. Dziwi nas zatem 
niemało, że nie podano wiadomości o fakcie, który na 
każdy sposób powinien być podniesiony publicznie nietylko 
przez pisma lwowskie iw ogóle polskie, ale przez wszystkie 
w Przedlitawii, którym cokolwiek na zachowaniu przez or- 


gena rządu ustaw o stowarzyszeniach i zgromadzeniach za- 
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leży. Rzecz działa się jeszcze zeszłego miesiaca jak nastę- 
puje : 

Towarzystwo pedagogiczne, urządzając na prowincji wy- 
klady, urządziło je i w Żółkwi. Pierwszy odczyt, bardzo 
dobrze przyjęty, miał p. Tadeusz Romanowicz ze Lwowa, o 
ekonomii narodowej. Na drugi odczyt miał przybyć także 
ze Lwowa, znakomity prelegent, dr. Tomasz Stanecki, pro- 
fesor, i wykladać o kosinografii. Wszystkie formalności by- 
ły poczynione, wteim otrzymuje gospodarz kasyna, zajmu- 
jący się odczytami, przez woźnego od starosty ustne donie- 
sienie, że władza zabrania odczytu. Oczywiście pan ów nie 
przyjąt zakazu ustnego i zażądał go na piśmie. Otrzymuje 
takowy. Tymczasem przyjeżdża dr. Stanecki ze Lwowa, nie 
wiedząc wcale o zakazie, bo nawet nie było czasu o nim 
go uwiadomić. Idą więc do p. starosty, którym jest p. Kra- 
jewski, niegdyś sekretarz Wydziału krajowego— i od niego 
dowiadują się, że to z c.k. prezydjmn namiestnictwa czyli od 
p. Statthaltereileitera przyszedł ów zakaz, że do tego zakazu 
dał powód odczyt p. Tad. Romanowicza i t. p. Zaprawdę 
trzeba było coś podobnego w samej rzeczy słyszeć, aby uwie- 
rzyć. W końcu jednak odczyt został pozwolony. Piękny, a- 
kademiczny wykład i glęboka nauka dr. Staneckiego za- 
nadto wam we Lwowie są znajome, abym potrzebował je 
opisywać. 

Otóż p. T. Romanowicza nie skazano za jego odczyt, 
ani nawet nie pociągano do odpowiedzialności — a jednak 
skutkiem tego odczytu zakazuje się — nie panu R., ale dr. 
Staneckiemu odczytu! Można by wiele snuć konsekwencyj z 
tej loiki władz —- ale spytamy tylko w końcu: Jeśli prezy- 
djun namiestnictwa zakazalo odczytu, jakim sposobem 
mógł przecież w końcu dać się ziniękczyć p. starosta Kra- 
jewski? Albo był rozkaz, rozkaz słuszny — i trzeba go 
było ściśle wykonać , -— albo była to tylko gekatura! Czy 
my Żyjemy tm Rechtstaat, czy ciągle tm Poliseistaat ? 

Być może, że co do chronologicznego przebiegu spra- 
wy popełniłem myłki — ale w rdzeni cały fakt jest pra- 
wdziwy. Panowie, którym sprawa ta jest dokładnie znaną, 
powinni ją podać do publicznej wiadomości. Albo cięży na 
władzach zarzut nadużycia, a wtedy winno się je pociągnąć 
do odpowiedzialności — albo postąpiły według ustaw, a 
wtedy powinniśmy się dowiedzieć, według których? Smu- 
tna to rzecz, aby dopiero przejezdni, jak ja, wyprowadzali 
na jaw takie r eczy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Wystawa rolniczo-przemystowa w Krakowie. 
III. Wielkie zajęcie wzniecały młocarnie i wszy- 
stkie przyrządy, przeznaczone do oczyszczenia ziarna tak do 
siewu jak i na sprzedaż. I w tym kierunku mamy do za- 
rzucenia komisji znawców, że zbyt saimopas puściła tak fa- 
brykantów, jak i konsumentów; ci ostatni podobnie jak przy 
pługach zostawieni byli całkiem w niepewności, a mało się 
znalazło samodzielnych, by się rozeznać w mnóstwie oka- 
zów, przedstawionych przez wszystkie fabryki. Szli po naj- 
większej części za radą kolegów, już nauczonych doświad- 
czeniem w domu. 

Dla większości gospodarzy u nas mają znaczenie tylko 
mlocarnie kieratowe, więc też te były głównie oblegane. 
Główną uwagę zwracała młocarnia : 

1) Cegielskiego 4konna mała trybowa, wraz z mane- 
żem i przyrządem do wycierania koniczyny, kosztująca loco 
Poznań 226 talarów ; 

2) Carowa do koniczyny 385 wagi clowej w cenie 
180 złr., z odbieralnikiem do zboża 280 złr.; 

3) Zieleniewskiego 4konna z wialnią i odbieralnikiem 
350 złr., Bkonna z wialnią w jednym korpusie 255 złr., 
2konna z wialnią w jednym korpusie 200 złr. ; 

4) Eliasiewicza z Tarnowa: Gkonna z kieratem żela- 
Znym, konstrukcji własnej, 720 złr., 4konna a kieratem że- 
laznym, konstrukcji własnej, 545 złr, Skonna z kieratem 
Żelaznym, konstrukcji własnej, 850 złr. 

5) Józefa Konopki z Mogilan Zkonna 80 złr. ; 

6) Petershejnia z Krakowa 4konna z młynkiem zboże 
czyszczącym 325 zły, 3konna z młynkiem takin samym 
250 złr., konna z bębnem 33 cali szerokim 275, 30 cali 
szerokim 250, 24 cali szerokim 185 zlr.; 

4) Lampeckiego z Zarzecza z wytrząsaczem , wialnią i 
elewatorem 1050 zlr. 

O ile wiemy z opowiadań gospodarzy, to wyrób Ela- 
siewicza pod względem doskonałości i niezawodności naj- 
więcej zasługuje na pochwale. Chwalą osobliwie trwałość 
i robotę, niewymagającą rychłych naprawek, a to jest 
wielką zaletą i świadczy o sumienności fabrykanta. Eliasie= 
wicza wyroby znalazły dla siebie targowicę na Mułtanach. 
Nie ubliża to naturalnie fabryce Cegielskiego w Poznaniu, 
bo tamtejsze wyroby mniej są tu używane. Ztąd wytłu- 
maczyć sobie można oburzenie, gdy komisja znawców za- 
gadkową kierując się protekcyjnością , zaproponowała Elia- 
siewicza tylko do medalu bronzowego. Dopiero po prze- 
czytaniu publicznem tej propozycji obudziło sie w namio- 
cie komitetowym uznanie, i krzywdę, wyrądzoną przez ko- 
misję, naprawił minister rolnictwa napredce, ofiarując Elia- 
siewiczowi modal srebrny rządowy. 


Wielka szkoda, że nie wypróbowano należycie małej: 


młocarni ręcznej, wystawionej przez Juliusza Carowa ze 
Śmichowa, w cenie 100 złr., bo młocarnie takie byłyby 
wielką przysługą w mniejszych gospodarstwach. 

O młocarni kieratowej Lanza z Mannheimu wagi 952 
funtów nikt dotąd ani pomyślał, bo nie nastręcza Żadnych 
nadzwyczajnych korzyści. Ludwik Zieleniewski okazał 3 kie- 
raty luźne: 4konny z grabowemi zębami, z transmisją i 
tarczami w cenie 450, Skonny żelazny z transmizją 270, i 
parokonny żelazny 200 guld., Józef Konopka kierat paro- 
konny żelazny w cenie 250 guld., a Peterseim młynki luźne 
w cenie 60 i 80 guld., tudzież kierat 4konny w cenie 270 
guld. Była także kompletna młocarnia 2konna do kieratu 
wyrobu Gobieta z Glewic, i 8 młynki do zboża o 11 i8 
Bee Daleko więcej wartości od tych ostatnich ma wial- 
Zieleniewski 10 rafkami w cenie 55 gold, wystawiona przez 
05119 e młynki niemieckie (roboty Eliasiewicza) 
4 alkash po 60 i 70 guld., lub młynek polski bez 
Taa W a IEN szczególniejszą jednak uwagę Z4- 
sługiwal segregator (pomysłu Juliana Konopki z Modlnicy), 
wydzielający ze zbożą Wykę i nasiona goryczkowe tak czy- 
sto, jak gdyby tam nigdy nie były. Szanowny wynalazca 
przemyśliwa nad Poprawieniem tego przyrządu. tak, żeby 
z równą, łatwością można oddzielać także kąkol ze zboła, 
najbardziej zawadżający i szkodliwy cenie naszego ziarna. 
O arfie cylindrowej do oddzialąniu rzepiu i czyszczenia zbo- 
ża, cenionej na 48 guld. 1 wystawionej przez Zieleniewskie- 
go, wspominamy tu jedynie dla dokładności opisn, bo na- 
rzędzie to od kilku lat dostatecznie jest znane i wypróbo- 
wane. Wystawiona pizez Wendta z Berlina maszyna do 
czyszezenia zboża (ceną loco 34 tal.) nie została wypró- 
bowaną. s 

Jako osobliwości, pierwszy raz pojawiającej się na wy- 
stawach w naszym kraju, przypatrywano się trzem młocar- 
niom wielkim, poruszanym za pomocą lokomobilów. Było 
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ich trzy: Góttjesa Bergmanna isp. z Reudnitz pod Lip- 
skiem, — Marshalla et Sons (przysłana z Wrocławia) wa- 
Żąca wraz z lokomobilem 16.390 funtów ołowych, -— i C. 
Piepera z Drezna, ważąca wraz z lokomobilem 15.550 fun- 
tów celowych. Ostatnią zakupił książę Jerzy Lubomirski. 
Naturalnie, że takie machiny mogą stużyć jedynie dla wiel- 
kich kluczów, posiadających doskonałe drogi komunikacyj. 
ne do przeprowadzania z jednego folwarku na drugi. Nie 
wiemy, dlaczego książę wybrał właśnie tę machinę, bo są- 
dząc po ziarnie, jakie się z niej sypało do worów, była 
najgorszą, gdyż cięła ziarno na krupy. 

Wprawdzie błąd ten zawisł tylko od jakości cepów i 
łatwo da się usunąć przez odmianę takowych, Ale młocar- 
nia Bergmanna daleko lepiej robiła, poruszając przytem 
jeszcze drugą młiocarnię mniejszą z przetrząsaczem. W ogó- 
le praca tych machin wielkich i skomplikowanych, była 
nader zajmującą i napełniata niepoślednią czcią dla potęg! 
ducha ludzkiego. U lokomobiłów Bergmanna do transmisji 
ruchu slużyły pasy parciane, u Piepera rzemienne, u Mar- 
shala giumielastyczne. 

W sprzeczności do młocarń, z małemi wyjątkami do- 
brych, większość sieczkarń, przywiezionych w znacznej 
liczbie skrewiła całkiem. Były różnego rodzaju, i różnych 
systematów, konne i ręczne na korbach, przeznaczone do 
jednoczesnego rznięcia sieczki w rozmaitych gatunkach, ale 
có} z tego, kiedy zaledwo dziesiąta rznęła sieczkę rzeczy- 
wiście, częścią dla mylnego osadzenia nożów, częścią dla zu- 
pełnej tępości tychże! Zapytani o przyczynę tego niepowo- 
dzenia fabrykanci lub ich reprezentanci, lubieli sklądać wi- 
nę na złą słomę. Z tego wypływałaby dla gospodarzy 
chyba ta jedna racja, Żeby na sieczkę obracali tylko dobrą 
słomę. W istocie zaś okazuje się potrzeba koniecznego 
próbowania każdej sieczkarni przed nabyciem, bo inaczej 
można mieć na folwarku grat kosztowny bez pożytku. Do 
każdej sieczkarni dodają fabrykanci zwykle noże zapasowe. 
Najwięcej sieczkarń wystawili Zieleniewski i Eliasiewicz, i 
z tych było kilka bardzo dobrych w cenie 55—175 złr., 
Józef Konopka dwie sieczkarnie angielskie poprawne w ce- 
nie 32—45 zlr. Lampeckiego sieczkarnia rznęła także 
dobrze. 

Do zbiórki siana zaczynają pod Krakowem używać z 
powodzeniem grabi konnych, systemu Howarda i Ran- 
soma. (irabie takie wyrabia fabryka Cegielskiego w cenie 
58 tal. Żelazne, Peteisheim i Carow po 115 złr. 

Carow przyslał także widły do siana dwuzębe po 
2 złr., Eliasiewicz grabie konne do siana i konopi syste- 
mu Claytona 140 złr. Nadto Petersheim wystawił przy- 
rząd konny do przetrząsania siana i koniczyny w cenie 
240 złr. 

Gorzelników interesowała płóczka do kartofli wyrobu 
Cegielskiego, ręczna z wałem żelaznym (70 tal.), podobna 
Gobieta, i kosz do mielenia buraków gotowanych, pomysłu 
Wereckiego, wystawiony przez Eliasiewicza (100 złr.), tu- 
dzież gniotownik do ziemniaków p. Petersheima, — browar- 
ników zaś: śrótownik wystawiony przez Bergmanna i śp. 
niewiadomej ceny, i gniotowniki do słodu z fabryk Ziele- 
niewskiego i Eliasiewicza po 120 do 150 ztr. 

Nie mniejszej wagi są dla folwarków siekacze czyli 
szatkownice do buraków i kartofli, przedstawione z fabryki 
Cegielskiego (18 tal.), Carowa (70 złr.), Zieleniewskiego 
(po 36 i 70 złr.; tegoż szatkownica do kapusty kosztuje 
21 złr., bardzo praktyczna, a parnik do gotowania karmy 
dla bydła 150 ztr.), dalej Kliasiewicza (po 60 i 100 złr.). 
Szatkownice te są pomysłu Gardnera i Bentala. 

Okazy pomp i sikawek rozmaitego rodzaju były nader 
liczne. Oprócz wspomnianych już ogniowych sikawek 
Kurtza ze Sztutgardu przedstawiła firma Cegielskiego pom- 
pe abisyńską (28 tal.), Carow pompę na 4 sążnie głęboko- 
ści (36 złr.), Zieleniewski pompę do* gnojówki z Zma 
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ktyczności pompę łańcuchową na 10 stóp głębokości (po 
niemiecku Paternosterwerk, 32 złr.) Pompa ta przydaje się 
szczególnie do wydobywania gnojówki z rezerwoarów, i roz- 
prowadzania takowej po gnoisku. Podobnież Petersheim 
nie omieszkał wystawić kilka sikawek i pomp. W tem 
miejscuwypada nam także napomknąć o studniach Nortona, 
których ajenci Schulhofa kilka sztuk wpędzili pomyślnie 
w grunt ogrodu Bystrzonowskich, ale dodać winniśmy za- 
raz, Że pompy takie dostarcza Juliusz Goldstein z Wrocła- 
wia prawie o połowę taniej niż Schnlhof w Wiedniu, 

Maszyn do wyrabiania sączków drenowych 
było dwie: wyrobu Bergmana i Gobieta, ale która z nich 
lepsza, tego trudno byłe dociec, bo nie były w robocie; 
natomiast z wielkim ferworem pracowała ceglarka ja- 
kiegoś Niemca bardzo zmyślnej konstrukcji. Z kadzi dre- 
wnianej, w której noże, na prostopadłej osi kieratowej osa- 
dzone, obrabiają mokrą glinę surówkę, wychodzi głina już 
wyprasowana na rodzaj stołu drutowego, i tam jeden ro- 
botnik rozcina pas z gliny na cegły bardzo prostym przy- 
rządem. W kieracie chodzi para koni ; do nakładania gli- 
ny w kadź i nalewania wody potrzeba 2—3 ludzi. Prócz 
tego do odnoszenia surówki mokrej potrzeba jednego robo- 
tuika. Rezultat roboty dziennej ma być przynajmniej 5000 
sztuk surówki. Machinę tę zakupiono ido jednej cegielni 
pod Krakowem podobno za 400 złr. 

Z fabryki Zieleniewskiego był wystawiony młyn žar- 
uak ze skrzynią i cylindrem pytlowym (250 złr.) 

Pralni mechanicznych było aż 4: Hanuszkiewicza z 
Krakowa (kołyskowa), Bergera z Wiednia, Schwarcera z 
Wrocławia i Jamesa, ale podobno żadna z nich nie wyrę- 
czy praczki, a nadto Szwarcerowska tak urządzona , że hie- 
lizna trąc się o karbowany krąg drewniany, zużywa się w 
jak najkrótszym czasie. Dziwiliśmy się, że pralnia ta wie- 
lu znalazła amatorów. Jedno tylko jest dobrem w niej, i 
mogłoby być zastosowanem przy zwykłej balii: przyrząd 
do wyciskania wody z bielizny. Są to dwa niewielkie wal- 
ceggutaperkowe, tak przy sobie osadzone w ramie drewnia- 
nej, że każdy choćby największy kawałek bielizny, końcem 
wciśnięty pomiędzy te walce, za pokręceniem korby musi 
się przeciskać pomiędzy niemi i uwalnia się przez to od 
zbytniej wilgoci. Użyciem tego przyrządu możnaby zapo- 
biedz radykalnie przekręcaniu bielizny, tak częstemu u 
praczek niewprawnych. — Maglów mechanicznych wysta- 
wiono trzy: od Zieleniewskiego za 125 złr.. od Petersheima 
po 60 i 130 złr. 

U C.H. Haasego z Wrocławia obserwowano wcale 
praktyczną maszynkę, niezbędną w kuchni. Jest to prasa 
do robienia tartych kartofli i grochu, mogąca także służyć 
do wyciskania soków owocowych na konfitury. Niemiec 
drożył się mocno i żądał za nią po 3 złr. Lada stolarz je- 
dnak potrafi ją zrobić za 1 złr. W ławeczce czworonożnej 
wyrzezany jest otwór okrągły, i w tym otworze spoczywa 
druszlak blaszany , wygiętym brzegiem swoim górnym 
wspierający się na brzegach otworu. Na jednym końcu ła- 
weczki osadzona znajduje się dźwignia jednoramienna, do 
której w odpowiedniem miejsca przytwierdzony jest tłok 
drewniany, wchodzący szczelnie do owego druszłaka. Na- 
pełniwszy druszlak kartofami gotowanemi lub grochem, 
można sa jednem pociśnięciem dźwigni mieć pirće; maliuy 


it. p. trzeba naturalnie owinąć płótnem. — Uohiet przy- 
wiózL kompletną kuchnię parową. 

Dla gospodarstw mlecznęch zalecila się maślnica be- 
czulkowa z korbą pomysłu Lehfeldta. (iorliwym amatorom 
zapasów piwnicznych, tudzież zakładom zdrojowym ułatwia 
Zieleniewski korkowanie butelek maszynką, kosztującą 40 zlr, 

Pomiędzy różnorodnemi ławkami i stolami ogrodowemi, 
figurował także skoropęd 3kolowy. w Jirakowie jednak nie 
było nikogo, co by z pewną wprawą umial go zażywać. 

Nakoniec wspomnieiny jeszcze o ciekawym przyrządzie 
dla panów kowałów: Petersheim wystawił kuźnie polowa 
Żelazną z wentylatorem, która zapomocą korby wcale nie- 
wysilającej, puszcza cały wicher wiatru na wegle. choć nie 
ma Żadnego miecha: kosztuje 90 guldenów. Jeżeli nie 
majstrowie, to przynajmniej srodze utrapieni chłopey ko» 
walscy będą mu za to wdzięczni. 

Na tem wyczerpaliśmy opis działu machin. 


Ostatnie wiadomości. 


„ Pester Lloyd podaje rozporządzenie cesarskie o 
języku nrzędowym. Z tego pisma podajemy je dzi- 
siaj. Urzędowa Gazeta Lwowska jeszcze nie podała 
tego aktn, chociaż wczoraj rano nadszedł do Lwowa. 

| Wanderer otrzymał pod dniem 11. b. m. nastęe 
pujący telegram z Pragi: „Dziś w nocy ekspiodo= 
wała w zaułku ulicy gmachu policyjnego bomba, 
mająca średnicy blisko 8 cali i napełniona zas 
ostrzonemi kulami. Wielka drzązga żelazna odbiła 
się o mur przeciwległego domu i wpadła w jeden z 
pokojów mieszkalnych gmachu policyjnego. Kilka 
okien jest zgrachotanych, nikt jednak nie został 
uszkodzony.“ 

Urzędowe Telegr. Bureau otrzymało o tym wy= 
padku telegraficzną wiadomość według Tageskote, ża 
0 1. godzinie 10 min. po północy słyszano silny 
wystrzał na ulicy Ferdynanda. Przy śledztwie zna« 
leziono wotworze piwnicznym szczątki petardy. Paa 
tarda zajęła się zapomocą powrózka palnego, nasy= 
conego smołą. Kilka tylko szyb bióra paszportowae 
go zostało zgruchotanych. 

Według telegramu Pester Lloyda 4 Wiednia 
pod dniem 10. b. m., hr. Brandis, naczelnik depu< 
tacji linzkiej w sprawie biskupa Rudigera. był 
przyjmowany przez cesarza, jako osoba prywatna, i 
usłyszał przy tej sposobności stanowcze oświad= 
czenie, że postępowaniu sądowemu w tej sprawia 
zostawi się zupełna swoboda. 

Do Pester Loyda telegrafują z Wiednia pod 
dniem 10. b. m.: „Wiedeńska Abendpost każe uwa- 
żać pogłoski o nieporozumieniach arcyksiążąt z mi- 
nistrem wojny, i o wszystkiem co się z tem wiąże, 
za zmyślone. Kasyno katolickie w Linzu zostało 
rozporządzeniem namiestnictwa rozwiązane % powo- 
du katolickich agitacyj. W kołach klerykalnych 
krąży pogłoska, jakoby kurja rzymska miala hra- 
biemu Trantmansdorffowi doręczyć jego paszporta i 
polecić swojemu nuncjuszowi, ażeby swoją siedzibę 
przeniósł do Budy, na dwór króla węgierskiego.* 

Według Corresp. Kgl. ma się się udać z pole- 
cenia papieża kardynał Hohenlohe do Wiedria i 
Berlina, a kardynał Bonaparte do Paryża. 

Z Paryża doniosły znów telegramy 0 powtó- 
rzeniu się zaburzeń, w dniu 10. b. m., które miały 
być jeszcze groźniejsze jak dnia poprzedniego, a 
mianowicie na bulwarze Montmartre i Belleville, 
według telegramu Brest. Ztg. zburzono dwa domy, 
budki kolporterów dziennikarskich i bióra omnibusów. 
Wszędzie spiewano marsyliankę. Pozdzierano także 
z rogów ulic porozlepiane obwieszczenie prefekta po- 
licji, wzywające do spokoju. Policja i Żandarmerja 
interweniowały po kilkakroć. Pogaszono latarnie ga- 
zowe, powywracano ławki i budki dziennikarskie na 
całym bulwarze. O 1. po północy przywrócono spo- 
kój. Bulwar obsadziła policja i gwardja parvzka. 

Na posiedzeniu kortezów z dnia lo. b. m. 
postawił deputowany Rach wniosek, ażeby sprze” 
dać dobra koronne dla pokrycia defieytn. Wniosek 
ten wzieto pod rozwagę. Jutro, 14. b. m.. zaczną 
się prawdopodobnie narady nad ustawą o rejeucji. 
Spodziewają się powszechnie zmiany gabinetu. 


Telegramy „(łazety Narodowej.“ 
Paryż d. 1%. czerwca (wieczór.) 
Wczoraj powtórzyły Się znowu zaburzenia, 
Dzienniki konstatują przy tej sposobności, że 
mieszkańcy przedmieść Belleville, św. Antos 
niego i Menilmontant ścigali burzycieli kijae 
mi i aresztowali. — Figaro twierdzi, że przye 
wódzcy zaburzeń płaci nieznana ręka. 
Bakareszt d. 13. czerwca. Wczo- 
raj przyjęła Izba żądany kontyngent roczny 
rekrutów 7.200, tudzież zawarte z Austrją i 
Moskwą konwencje co do rzeki Prutu. 


Kursa z dnia ff. czerwca 1869, 

godz. 2. min. 25 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kreaytowe węg. 101.25. Akcje banku 
anglo-austr. 335.75. Anglo węg. 114.50. Akcje Karola Lu- 
dwika 235.50. Kolej siedmiogredzka 167.50. Kolej zołu- 
dniowa 253.—. Kolej alfóldzka 165.50. Kolej państwowa 
372.50. Kolej lwowsko-czerniowiecka 190.50. Kolej węg. 
półn.-wsch. 158.50. Kolej północna 224,50, Kolej Rudolfa 
166.25. Kolej Franciszka Józefa 186.75. Galicyjskie oblig. 
indemnizacyjne 72.70. Losy 1864 r. 124.20. Napoleondor 
9.91:4. Uspusobienie kausze. 


Kursa z dnia 11. czerwca 1869, 


godz. 6. min. 30 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa —.—. Akcje kre- 
dytowe 304.20. Akcje banku anglo-austrjackiego 334.15. 
Bank obrotowy 136.50. Akcje Karola Tudwika 235.75. 
Kolej południowa 253.—, Franko-austr. 123.75. Akcje ban- 
ku jeneralnego 73.—. Akcje banku handlowego 81.50. Akcja 
banku budowniczego 65.25. Losy 1860 roku 103. „ Napole- 
ondor 9.92». Bank związkowy 117.75. Usposobienie: me 
mały. 

Paryż Renta 3/, 71.22. Uspos. stale. 

Berlin. Moskiewskic banknoty 78:., Akcje kredyto- 
we 132. Lombardy 137%. Galicyjska kolej 96/4. Kolej pan- 
stwowa 205'4. Na Wiedeń 817%. Żyto —. Owies DZA 

ieni izo stałe. > A k 
mobienie bardzo at kzenica 78. Żyto 65. Owies 40. Olej 
rzepakowy 11'4._ Koniczyna czerwona —. 

Szczecin Pszenica —- 


Z NC, 
zi kolei żelaznej Karola Ludwika: 
IPE Lwowa... ej god. 5 minut 10 rano. 


Š a o 085, DIN wieczór. 
z a Krakowa, .*0 „10 „20 rano. 

z ” 4-30 S a 4 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa. . .0 „ B „ 40 wieczór, 
A p ...0 „ B „ 8% rano. 

Š do Krakowa .o , 2 © 54 popolu, 
a a 0 a 6 4 15 rano, 


GAZETA NARODOWA z dnia 13. Czerwca 1869. 


1767 Wr. Bartsch  13— 
fiey slabości weneryczne i naskórne, 

jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doswiadczeniach gruutowała ; jego Pora- 
dnik popularny jest w każdej księgarn: 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domn pod l. 177 obok arcy- 
hiskupiej niegdyś kamienicy w Rynku. 
(Także i listownie pod ścisłą dyskrecja.) 


Uwiadomienie. — 
Ponieważ Zakład Nar. im. Ossolińskich 
powinien i chce zadość uczynić wazelkim 


zobowiąznniom, jakie 5. p. Xawery Go- 
debski. były knstosz hiblioteki zakładowej 
z tylulu urzędu swego W imieniu Za- 
kladu przyjął. przeto wzywa BIĘ tych, któ- 
rzyby jakieckulwiek z tego powodu mieli 
żądania, ażeby dowody na takowe najda- 
lej do końca czerwca r. b. w kancelarji 
zakładowej do rąk p; Marcelego Twardow- 
skiego, nrzędpika zakładowego. złożyli, al- 
bowiem po upływie tego terminu żadne re- 
klamy nwzelę ‘nione nie bedą. 225 2—3 

Od kuratorji Zakładu nar. im. Ossolińskich. 

Lwów dnia 3 czerwca 1869. 


TZ OZ RZE KR ES 
Elegancki ubior wiosenny 


surdut, spoduie i kamizelka, z najlepszego towaru, 
najmodniejszym krojem 


SS" zir. 16 wal. austr. Ta 


Modny surdut wierzchni 
EF zir. S w. a. "Ji 
W najlepszym gatunku 
całkowite ubranie letnie 
GG" zir. 12 w. a. WWE 


Dalej po najtańszych cenach: 


Surduty wiosenna ad 2lr. 6 da 26 
Ubiory wiosenne . - . " O 
Aurduty wierzchnie wszelkich 

kolorach SME o z nA „R 
Ubiory letnia , ' „0 „ 30 
Surduty ietnia, zaki , SKA wd” 
surd.ty letnie, żakiety n A „28 
3urduty salunowe czarne n l4 me 28 
Fraki i surduty do wychodu a a Ge 
Ubio y salonowe i kompletne rH „42 
Surduty dla księży „18 „ 360 
surduty da polawania n 0,3 


surduty kancelaryjne 
surduty strzeleckie 
Szlafroki . 


P 3 » 
atala cena ztr. 10 
od złr. 8 do 26 


Gunie do podraży 7 kapuzą » 8 „28 
Bluzy wojskowe u JAH 
spodnie wiosenne . ' » AMEA 12 
spodnie letnie : £ 4 a sl „I 
Kam'zelki w różnych gatunkach n250 A 
Ubiory z płótna PrE" +10 „ 24 
Ubiory gimnastyczne „2.50, 8 


polecają s a najusiiniej 


w magazynie sukni 


KELLER & ALT, 


Wien, Graben, Nr. 3, |. Stock „zum 
Stock im Eisen,“ Eaka dar Kiirtnerstrasse. 
Przy zamowiuaiach 2 łaakawem oznaczeniem 
m ary vnjętuści p'ersi wierzcham (naokolo piers. 
porów), otjątońci stanu (daaoła korpusu), dlu 
guści «roku (1d samego kroku aż do ziem!), upra 
zamy kolor i ceną podług cenn ka wymienić, pa- 
zostawiając nam z zaspakojen em wysonanie 8za- 
nownych zleceń, głyż my jedynie dla pewności 
zamaw'ajgrego do każdej posyłki poświadczenie przy- 
tączamy, w którem się wyrażnie zobowiązujemy, 
wszelkie od nas pobrano sukniś, gdy z jakiejkol- 
wiek przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez- 
«aruukowo z powrotem odebrać. 
Cenniki razsylają się na żądania franko i bez- 
plât ie. 1982 195—200 
s Przanoszana muknia, a mianowicie wielka 
ilość aurdutów wierzchnich, czarnych i spadni, 
dprzeń-ju sę miel zamużuym bardzo tanio. 


Zważ'wszy, że nasz rozlegly skład, w towar 
na każdą tylk: możliwą miarę za0 atrzonym jest 
że najlepszy towar przy najtroskliwszym jego wy- 
rabie. ja najtańszym sposubem przyrządzamy, że 
naszem «silnem staraniem jest, naszą ud lat wielu 
osiąguioną dubra sławę wszechstronnie trwa'a u- 
stolic, tak naszym Szanownym odbiorcom, jako też 
dia ogółu umożliwionem jest. z zaufaniem swe pa 
trzeby w sukniach w nim zaopatrzyć. 


Polecając sią względam Szanownej publiczna- 
ńci, jako też laskawych odbiorców, upraszamy jak 
najlicziiejszemi zamówieniami nas zaszczycić. 


Z pownłaniem 
KELLER I ALT, majstrowio krawieccy, po- 
siad1cze w ela wyszczególnień, właściciela składu 
sukni w Wiedniu r À 
Grab>n, Nr. 3, zum „Stock im Eisen.“ 


| zamieć E 
Dr. Frydryka Lengil'a 


BALSAM BRZOZOWY. 


Jedynie sama ciecz 
brzozowa, mająca właści- 
wości roslinue, która pły 
nie z brzozy, nawierciw- 
szy ją, jest od niepamięt- 
nych czasów  najwybor= 
niejszym środkiem nupię- 
kszenia płci; Tembardziej 
tedy sok rzeczony podług 
przepisu wynalazcy prze- 
mieniony na balsam, u- 
zyskuje uupiero skuteczność prawie cudo- 
wng. Natarłszy np. o wieczornej dobie 
twarz lub ine miejsce balsamem, już z£ 
najbliższym porankiem  usypnje się 
prawie niepostrzeżenie łuska. płeć zaś 
nabiera przeżroczystej białości i deli- 
katności. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i wy- 
rzuty os twarzy, twarz nabiera żywości 
młodzieńczej, białości i delikatności. Bal- 
sam ten Usuwa także szybko piegi, liszaje, 
znaki z nrodzenia, czerwoność nos4, węgry 
i wszelkie nieczystości skórne. 

Jedna fiaszka wraz z przepisem użycia 
kosztuje 1 ztr. 50 ct. a alk pocztą 
pobiera się za opakowanie od każdej sztu- 
ki 2 cnt., od każdej następnej 5 ent. 

Skład we Lwowie u ZYGMUNTA 
RUKERA, aptekarza Pod Srebrnym orłem 


rzy ulicy Krakowskiej. 2093 4-2ł 
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W księgarniach J. Milikowskiego 


wa Lwowie i Stanisławowie dostać można: 
Doświadczone sekreta smażenia Konfi- 
tur i soków, oraz robienia konserw, kre- 
mów i galaret owocowych. Zebrane przez 
Florentynę i Wandę. 8. We Lwowie, 1869. 
2200 Cena 50 cnt, 23 


Powóz wiedeński 


przejeżdżony, pół kryty, z wolnej 
ręki do sprzedania. Prócz tego są 
meble i iane ruchomości domowe 
do zbycia. — Wiadomość przy uli- 
cy Jezuickiej pod Nr. 643. 2—3 


Konkurs. 


Przy Radzie Powiatowej w Rudkach są 
następujące posady obsadzenia: 

a. Sekretarza R. P. z placą roczną G00 zł. 
i dodatkiem za prowadzenie rachun- 


ków kasowych « « «. eec. i 200 „ 
Razem "ra coa800 rg 


b. Kancelisty z roczną płacą . 400zł 

e. Wożnego . . . . e . - 150 
i ubranie służbowe. 

Ubiegający się o powyższe posady ma- 
ja swa podania, zaopatrzone potrzernemi 
dowodami odpowiedniego uzdolnienia, do 
Prezesa Rady powiatowej, Wgo Konstante 
go Morawskiego w Pohorcach przesełać, 
gdzie również warunki przyjecia złożone SĄ 
do przejrzenia. 

Termin do wnoszenia powyższych po- 
dań nazoacza Bię do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia, 2164 2—3 

Z Wydziału Powiatowego. 

Rudki dnia 22. maja 1869. 


~ Atrament Anilinowy 


dr. NAIROPUONA. 
za który to wynalazek otrzymał na wysta- 
wie paryzkiej medal złoty, doskonałością 
swoją o wiele przewyższa wszelkie tego 
rodzaja wyroby. Pismo tym atramentem pi- 
sine schnie natychmiast, a po odkopiowa- 
niu za pomocą prasy nie blednie, ale za 
chowuje swój piękny połysk i kolor ciemno- 
biękitny, wydający się przy swietle mocno 
czarnym. 2068 9—20 

Połcca się szczególniej do użytku po 
zakładach bankowych, jak niemniej b:urach, 
urzędach 1 t. p. 

Farby Anilinowe do kolorowania fo- 
togralij en pate w kartonach jakoteż szkA- 
tałkach blaszanych z całym przyrządem. 

Farby Anilinowe do farbowania ma- 
teryj jedwabnych luh wełnianych. 

Płyn do wywabiania plam atramen- 
towych (Radirwasser) z papieru lub jakie- 
gobądź przedmiotu, zaszczycony meda- 
lem honorowym na wystawie paryzkiej i 
londyńskiej. Każdy flakonik zaopatrzony 
jest w sposób nżywania 

Proszek uniwersalny do czyszcze- 
nia przedwiotów z jakiegokolwiek metalu, 
Jako to srebra, złota, Brittania. Alpacca itp, 

Do nahycia w aptece i handłu mate- 
rjałów P. Mikolasza we Lwowie. 


O 


_ Biżuterje hbrylantowe, 
Prześlicznia zrobione, nawet znawcę mogą w bląd 
wpro wadzić. Oprawne są w prawdziwe zloto Talmi, 
nrylaniy zas są imitowanć za szlifowanego jak najle- 
p'e] krysztalu gurskiego, i niotracą nigdy ognia. lune 
srogi kamienie ay rówuież imitowane nie du poznania, 
1 broszka złe. 1,5), 2, d, 4, 5 
Łk para kolczykuw ztr 1.50, 2, 3. 4, 5. 
1 para guziczcuw do połxoszulka 2le.1.50, 2, 3. 
l para gazicziow du ręzawków zir, 15), 2,4 
l sZpilaa męaka złe. I, 1.50, 2, 3 ek a 
1 pierscien Łrylantowy piękny zir, 1, 1.50,+24 3 
l krzyżyk ira szyję ztr. |, 3, 3, p 
Cyzelowane biżaterje ze ziota Talmi 
1 łaucucu ze złoja Taimi zir, 1.50, 2, 250 
łancuch na szyję ztr. 2.50. 3, 4. 
powabny naszyjnik damski zkrzyżykiem złr. 1, 2 
broszka BD ct, zir. 1, 1.50, 2. 3, 4. 
para kolczyków BU ct., złr. I, 150, 2. 
pie Wis orków do zegar.a 40, 60, 8) cl, 1 ztr. 
niedaliun 50, 80 ct., zir. 1, 2. 3. 
para guzikuw polkoszulkowych 30, 50, 80c., I zł. 
para guzików iuankieluwych 40, 6), BU ct, I zt 
bzpilsu nigzka 50, BU CŁ., zie. 1, 2, 3, 
1 bruszka na lotogralię zir. 1, 2. 


— 


| | e e m MM 


1 broszka zir. 150, 2, 3, 4, 5, 

I para kolczyków złr. I, 1.50, 9, 3. 4, 5. 

| para guzikuw pulkoszulk: Byct., 1 zir., 1,50, 2. 
I para guzików inankietowych zir. 1, 2, 3, 

1 szpilka męzka złe. 1, 1.56, 


1 prawdziwy augielski, w ogniu złocony, sralirny 
uryształowem, razem 2 łańcuchem prawdziwym ze 
złota Talmi i z medaliaiem Wszystko to razem w pu- 
dełku złr. 20. 

Prawdziwy angielski arahray chranometr a jednej 
kopercie, Z szkla krysztalowem, wraz 2 lancuszkiem 
me talionam w pndałcu złr. 17. 

Angielskie srebrue zsgarki cylindrawa ze szkłem 
krysztalowem, wikazówką minutową, wraz z laucuchem 
« medalionem, w pudatku, złr. 10. 

Takie same zegarki cylindrowe, jak najlepiej w o- 
gniu złocona, £ werkiem niklowym ztr. 12 

Srebrne zegarki kotwiczne (ankry) z szkłem 
śrysatał. i spręzyną do odskakiwania koperty ztr. 15, 

Srebrne zegary kotwiczne, bez kluczyka da nacią- 
gania, z szełum kryształ w przepysz. pudełku z dcze- 
wa zir. 20, 28, 30, Te same ze ztota zly. (5, 15, 95, 

Jogarki damskie srebruo, z szklem kryszta- 
lowem., w miniaturowym furmacie, mocno pozlacaie, 
razem z łancusztiem na azyję, wszystko w pu- 
delku zte. i. Takie samo w podwójnej kopercie i z 
łancuszkiem zfr: 18. 


Ł 
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1 pierścień z prawdziwami perłami zr. 1.80. 

1 pierścień z turkusami i perlami złr. 2,50. 

Pierścionki z rozmaitemi kamieniami, jako lo: 
chrvsoprasem, turkusem, jasminem, opalam złotawym, 
opałam zwykłym i t. d. pa złe. 2.50, 3, 4,5 

„_ Wielkie pierścionki z pieczęciami ze złota, z kaniie- 

niem da grawirowania po złr, 3.50, 4, 5, 6- 

Ciężkie pierścionki ztote, z prawdziwemi diamen- 
lami siedmiagradzkiemi po złr. 5, 6, 7, 8. 


Takie same pierścionki i i di i 
w Y k E 15-790, Ri z prawdziwemi diamentami 


Kolczyki zlote, para pa złr. 2, 3, 4, 5, 6 do 10. 


grodzkienii po złr. 7, 8, 10, 12. 
Broszka złota po zlr. 2, 3, 4, 5, 6, 7, do 12. 


poleceniami udawała się wprost do „Iudustric-H 
można poręczyć za prawdziwość towaru. 


Tak dobre jak ze złota, sa 


BIŻUTERIE zc ZŁOTA TALMI 


A w iececzmne. 
Ktoby je chciał dostać w prawdziwym gatunku, ten niechaj 
się uda pod adresem: 


Vereinigte INDUSTRIE-HALLE in WIEN 


Praterstrasse LG. 


MSG" Uprąsza się zważać ną teu numer i nie więszać go z numerem 26, "qua 
Za trwałość biżuteryj poręcza się na pismie. 


Biżuterje koralowe z uprawą w zlocie Talmi,| złe. 3.50, 4, 5, 6, B 


Nie do uwierzenia, 


chronometr, podwojnia kryty, emaliowany, ze szkłem |cane złr. x0. 


j s gf tas ' 
a wymieniona powyżej zegarki kisszonkowe daje Bię . 5cio-letnie poręczenie. 


SAAV C 


Takie same z prawdziwemi perłami po zie. 4, 5, 6, 8. |Zł"- 


Kolczyki zlote z prawdziweini diamentami siedmio- |40, 00 da 200. 


Uprasza się I. T. Szanowną puhliczność na Eg te hy ze względu na wlasny interes z wszelkiesni 
alla“ pod powyżej podanym: adresem, gdyż wtedy tylko 


„ DM Ustawiczne zamówienia tysiąca długoletnich odbiorców za wszystkich części monarchii 
Austrjackiej, z Niemiec. Moskwy, Turcji, Włoch i z całego Wschodn dają o xzetelnem i szybkiem 
Wykonywaniu otrzymanych z po za kraju poleceń najlepsze poświadczonie. £ 
Cenniki a ilustracjami rozsyłają się bezpłatnie i franca. 


| TURNIPS 


(rzepa pastewna) 
prawdziwy angielski, 
Swieży transport wprost z 
Anglii, polecam po następującej 
cenie: 2261 1—4 
White Tankart Turnip 
White Globe Turnip 
Yellow Tankart Turnip 
100 fnt. złr. 72; 1 fnt. cnt. 80. 
Juliusz Adam 


we Lwowie przy placu Marjackim p. l. 361. 


W księgarniach J. MILIKOWSKIEGO we 
2226 Lwowie i Stanisławowie 


znajduje się wiełki wybór 


KSIĄŻEK na PREMIJA 


w pięknych oprawach z napisem „Nagroda 
pilności* po cenach od 36 cnt dv 4 zir. 


2210 Cartes de Visites *— 
100 szt. 60 centów. 


J. S. Jürgens. 


Nakladem księgarni 
JANA A. PELARA 
w Rzeszowie 
wyszlo i jest we Lwowie i w Stani- 


sławowie w księgarniach J. Mli- 
KOWSKIEGO do nabycia: 


PODRĘCZNIK 


sqdowo-lekarski, 
ułożył 
Dr. Bdward Segel 
lekarz c. k. sądu w Rzeszowie. 

Oddział I. Zawiera: anatomiczne wyrazy, 
począwszy od kości aż do naczyń chłon- 
nych, wedle układa profesora Myrtla w ła- 
ciúsko-niewiecko-polskim języku, 

„ Oddział Il. zawiera: Słownik łacińsko- 
niemiecko-polski, obejmujący w sobie nie 
tylko ściśle umiejętne medyczne pojecia 
tecbniczne, lecz także oznaczenia tych 
wszystkich pojeć, które w medycynie sądo- 
wej się używają. 2191 3—6 

Oddział III. zawiera: Niemiecko-polski 
słowniczek takich wyrazów. które w łaciń- 
zkim języku dokłądnie oddanemi być mie 
mogą. równie jak i tych, które w medycy- 
nie jako termina technica w używanie we- 
Szły, i urywki z oględzin pośmiertnych. 


Mg CENA: I zir. 36 ct. w 


© 


ALMI 
"| 00 


1 naszyjnik damski złr. 2.50, 3, 4. 

1 bransoleta zir. 2, 3, 3.50. 

I sznur korali siekanych I6 ct. 

1 szuur korali krągtych 30 cut. 

Biżuterje emaliowane. 
Kinalia przepysznie zrobiona na zlocia 'Fa!tmi, 

1 broszka zir. 1, 1.50. 2, 3 N 

1 broszka prawdziweini koralami i amaliy ozdobia- 
na złr. 2, 3, 4, 5. a 

1 para kolczyków złr. 1, 1.50, 2, 3. 

1 caly garnitur emaliuwanyg, broszka i kolczyki z 
brylantami zir. 4.50. r 4 À 

1 para emaliow. guzików pólkaszulkowychi 60, 80 c. 

1 para emaliow. guzików mankiet 80cnt., 1, 2 złe. 

ł medalion 80 cnt., zir. 1, 1.50, 2, 3. 

1 pierścici emaliowany 00 ct., 80 et., zir. 1, 2. 

1 łańcuch z emalią zir. 1.50, 2. 

„ł łaucuch damski złr. 2.50, 3 50. _ 4 e 
Biżuterje perłowe w oprawie filigranowej. 

1 p:erscieu z perlami ztr. 2.50, 3, 4. 

1 szpilka męzka z pertami złr. Iad 

1 broszca złr. 1,50, 2, 3, 4,5. 

1 para koólczykow ztr. 1.50, 2, d, 4, 5. : 

1 prześliczny naszyjnik damski z klamerkanii bry- 
lantowaini i serduszkami z brylantami i rubinami 


Biżuterje aluminowe. 
1 nara kólczyków a la Kugenic złr. 2, 2.50, 3. 
1 bruszka a la Kuganie złe. 2, 2.50, 3. 
Pierścionki emaliowana z kamyczkieni brylanto- 
wym cut. 80, złe. 1, 1.50. 


a jednak prawda! 


Srubrne damakie zegarki cylindrowe mocna pazła” 


Złote (nr. 3 złota) damskie zegarki, z sprężyną do 
odskakiwania, z szkłem kryształ. zir. 22, 24, 25, 27. 

Zegarki ze złota Talimi, o podwójnych kopertach 
z wskazówką minutowy, szkłeim kryształowem i wer- 
kiem niklowym, wraz z lańcuszkiem z prawdziwego 
złota Talmi i medalionem, wszystko w pudełku ztr. 15 

Przepyszne pozytywki, melodjony, gra- 
jace najnowsze kompozycje Mayerbeera, Ollenbacha, 
Straussa, Zielirara i t. d., 1 sztuka o 4 arjach zir. 7.50, 
l sztuka o 8 arjach złr. 10.50, 1 sztuka o 0 arjach z 
aparatem do tremolowania, mandoliną, przyrządem 
dzwonkowyin itd. złr. 18, taka sama o 12 arjach zie: 5. 

Miniaturowe sśtolikido pisania z mu 
zyką ztr. 15. 

Wielkie, przepyszne skrzynki na Cygara z 
muzyka złe. 15 


15, 18 
Ałhumy 
ztr. 10, 12, 1%. 
'Tabakierki z muzyką złe. 7- 
Pozytywk. dla ptaków po złr.j 4, 4,50, hó,? 0, 
z 4, ü ig arjami 


fotograficzne 2, muzyką po 


ZZOZ o 


Cała garnitury, broszka i kulczyki ze złola w szka- 
tułce, garnitur pa złr. 6, 8, 10, 15, do 31). 
g ię: półkoszulkowe za złota, para pa złr. 1.80, 
-50, 3, 4, 5. 
Guziczki mankietowe, para po zir. 3.50, 4, 5, 
Szpilki męzkia da krawatek po zir. 1.50, 2, 3, 4, 5. 
Sticzne złota naszyjniki damskie z krzyżykiem po 
zir. 5.50, 6, A. 
Krzyżyki złote z wsiążeczkaimi aksamitnemi po 
ztr 1.50, 2, 3, 4 do 6. 
Złote medaliony masywne po złr. 2.50, 5, 6, 8. 10. 
PA. sił > koralowa krzyżyki w złotej oprawie po 
Złote łąńcuszki zegarkowe, męzkie i damskie kró- 
tkie po złe. 13, 18, 20 do 40, dlugie po złr. 20, 25, 30 


Klamerki złote do perc? po cl- 80, złr. l, 1.50 do 2 
Slubno pierścionki pa zir. 2, 4, 5, 6. 


1856 5—12 


K. Kwaszyńskiego 
fabryka maszyn i narzę- 
dzi rolniczych 3% 


3—9 
wszelkiego gatunku i rozmiaru według naj- 
nowszych konstrukcyj, znajduje się we Lwo- 
wie na przedmieściu Zółkiewskiem pod nr. 

229 maprzeciw kościoła w. Marcina, 


2—3 


| Ekstrakt mięsny Liebiga 


(Extractum carnis Liebig) 
Wyrób towarzystwa w Ameryce południowej 


Liebig's Eztract of Meat Company, 


którego dobroć i prawdziwość zaręcza 

pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, owłabio- 
nych rekonwałescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
Ya a i ' funta do apteki pod 
„Gwiazdą* 1766 40—9 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 


wym względom Szanowne; publiczności. 
2154 5—1y 


nięcie z ust. 


mieznie wszelki osad onoy. 


wując od wszelkiego cuchnięcia. 


tg wudą. 


jeżeli w podeszłym wieku tikna dziąsła, 


wółuje nową czynność odżywczą. 
MY” Ccuan 1 ztr. 40 ct. 


smak przyj»mny i chłó 
ciu z ust. 


Niemniej należy pastę tę zalesić tym, których zęby są zepsute i nieczyste; u- 
życie howiem tej pasty niszczy Osiądający ns zębach a tak szkodliwy kamień, utrzy- 
muje zęby zawsze biało, a dziąsłą sdrówo i czerstwo. Bardzo przydatny jest ten śro- 
dek dla marynarsy i mieszkańców wybrzeży morskich, tudzież tym, którzy czesto mo: 
rzem podrożują, chroni bowiem od szkorbutu. 

Cena pudełka porcelanowego 1 ztr. 22 et. 


Proszek roślinny na zęby. 
Czyści zęby do tezo stopnia, że używanie jego codzienne nietylko niweczy 
kamień zwykle tak nolążliwy, lecz i powioka zębów przybie-a białości i delikatności, 
EG Cena pudelka 63 ct. w. a. 
SKŁADY 


tych artykułów, z powodu swojej przedniości wszedzie znaj dających słuszne i zasłu- 


2—3 
żone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, furcji. Anglii, Ameryee, Holan 
Wschodnich i Zachodnich ludjacb, w Jakości pra- 

wdziwej i świeżej: 


dji, we Włoszech, w Rosji, 


W Beizie p. Hrymak, w Białe; p. 


w Chrzanowie p. Sporysz apt., 


ger, w Dobromilu p. A. Grotowsxi apt., w Dolinie 
pp. Kleczkowski i Rosenheim apt., w aaa p. 
a80 < 
w Jasłowcu p. J. E. Wilczek apt., w Kimpolungu B. S0mmer, w Kołomyi p. Rożański i p. 
Sidorowicz spt, w Krynicy p. M. Nitribitt APl:, w Lutowiskach p. 4. Koniecki, w 


w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. 


Lipniku p: Sommerfeld apt, w Manasterzyskach 

wdowa, ; 
Kozłowski i p. Machalski, 
p. B. Tdichmamn i p. F, Zink apt., w Rozwadowia p. Mare 
cki, w Raeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze 
p. A. Kramer i p. Rosenheim, w Sanoku p. J Jąklicza wdówa, i p. R Barth, w Sere 
cte p I. Sommer i J. Dempniak, w Stanisławowie p. F, Stecher apt., p. A. Beil apt. i 
p. C. Kopacz, w Stryju p. B. Kornberger apt, i p. J. D. Nuszeublątt, w Suczawie p 


w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa 
w Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, P+ 
8zewski apt., w Radowcach 


E. Botezat apte w Tarnopolu p. A. 


Najdawniejszy i najobficiej zaopatrzony 
znany z rzetelnosci 


SKLAD FORTEPIANÓW 


Józefa S5mutnego. 
we Lwowie przy ulicy Szerokiej pod 1. 7'/,. 


Składajac niniejszem P. T. Pnbliczności moje najszczersze dzięki za wzglę- 
dy, któremi mnie od lat przeszło dwudziestu pięciu stale zaszczycać raczyła, 
ośmielam się oraz zwrócić uwagę na okoliczność, iż zaopatrzyłem mój skład w 
największy dobór fortepianów, sprowadzonych wprost od najznakomitszych 
i najsławniejszych fabrykantów wiedeńskich. 

Utrzymując skład mój we własnym domu inie będąc przeto zmuszonym 
drogiego opłacać najmu, tudzież uiszczając się fabrykantom gotówką za do- 
Starczany mi towar, otrzymuję od nick Zuaczuy rabat i z tycu przyczyn mogę 
moje fortepiany o wiele taniej sprzedawać, lub też na używaue już instrumenta 
zamieniać, niż ci, którzy jedynie hiorą cudze instrumenta w komis lub też ta- 
kowe, opłacając znaczne procenta, za obce pieniądze zakupują. 

.. Mogąc nadto ręczyć ze wszech miar tak za dobroć jako też i za trwa- 
łość znajdujących się na składzie moim fortepianów, polecam się i nadal łaska- 


Osobliwa skuteczność 
Anaterynmowej wody do ust 


p. J. G. POPPA, praktyczaezo dentysty w Wiedniu, Stadt Bogoergasse Nr. 2, okre- 
slona przez Dr. Juliusza Janell, lekarza praktycznego itd. Osdyauje Sie w e. k. klini. 
se w Wiedniu, Paryżu, Brukseli, Amsterdąmie, tuizież przez p. prof. Oppolzera, rek- 
tora Magaf. i król. saskiego radcy nadworuego, Dr. Kietziaskiezo, Dr. Brantsa, Dr. 
Hellera, Dr. Borna, Dr. Soaneoscheina w Berlinie itd., przez prof. Dr. lłartiga książ 
lekarza nadwornego w Bruńswiku, Dr. Grossa, Dr. kaw. Schaeffera, Dr. J. Fettera, 
Dr. Majera, Dr. Schfiliers, ces. radcy i loktrza kąpielowage. 

Służy do ezyszczenia zębów w ogóle. Właś:iwościami swojemi chemiczne- 
mi rozpu:;ze:« osad pomiędzy zęhami I na zębach. 

Osobliwie zaleca się używanie jej p» obiedzie, txwiące bowiem cząstki miesiwa 
pomiędzy zębami, przeshodząc w zgniliznę, zagrażają substąneji zębów, i szerzą ouch- 


Nawet w tych wypadkach, kiedy już zaczyna się osadzać kamień winny, 


używa się tej wody z pożytkiem, usuwa bowien stwarduienie. Niechaj bowiem pę- 

kule najmniejszy kawałeczek zęba, natenczts ząb odsłonięty kruszy się dalej, ginie i 

zaraża zęby przylega jące. f 
Przywraca zębom ieh piękną naturalną barwę, rozkładając i usuwając che- 


Bardzo pożyteczną okazuje się przy uirzymaniu czystości zębów stucz- 
nych. Zachowuje rm pierwotną barwę i połysz, chrom od kumienia winaego, gacho- 


Koi nietylko bole. pochodzące z zębów wykruszonych i dziarawych, 
lecz zapobiegn także dalszemu szerzeniu się zlego. 

Podobnież Annterynowa woda do ust okazuje się skuteczną przeciwko 
gniciu dziąseł, i jak» peway i niezawodny Środex łagodzący przy bolach zębów 
dziurawych, tudzież przy fluksji. Anaterynowa woda d) ust Uspakaja ból łatwo 1 beg 
obawy złych skutków w jak najkrótszym czasie, ; 

Bardzo szacowna jest Anaterynowa woda do ust ku utrzymauia WOnNości 
oddechu cu-huącego; w tym celu wystarcza kilgakrotne codziennie płukanie ust 


Na gąbczastosć dziąseł pomaza nadzwyczajnie; używając Anaterynowej wa. 
dy do ust podług przepisu przez 4 tygodnie tylko, można sie Pozbyć bladości dzią- 
seł, a dziąsła nabierają znowu świeżości różowej. 

Również skutecznie działa Anaterynowa woda do Ust na zęby słabo osa- 
dzone i chwiejne, które to cierpienie dojmuje szszególnie tyla skrofuliczaym, tudzież 


Niezawodnym środkiem jest Amaterynowa Woda de ust także na dziąsła 
iatwo krwawieniu podpadająee. Przyczyna tego leży w słabości nączyb zębnych, 
W takim razie potrzebą uawet użyć twardej Szczytezzki, któca sierając dziąsta wy- 


Opakowanie na pocztę 20 ct. "GK 
Anaterynowa pasta do zebów. 


Ta pasta do zębów zasługni? sinsznie, odpowiednio d> właściwości swoich, 
być zaleconą jako najlepszy środek do zejów. Użyc.e jej bowiem pozostawia w ustach 
R łagoday, 1 Jest znakomitym środkiem przeciwko ou'shnię . 


We Lwowie: apteka dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P- Mikolascha, A. 
Berlinera, Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, handel p. Klelau wdowy, ip. Bonifacego 
Stillera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stockmar apt. iJ. Bartl, 
N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz. | 
Józ. Knaus, w Bielsku p. Stanko apt., w Bobr- 
ce p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konst. Solik, w dą p. Fr. (romoliń 
ski apt.,w Brseżanach p. Zminkowski apt. i p. B. Fdenhecht, w Buczaczu 
w Czerniowcach p. Alth syn apt. p. 


j £ orawetz, p. W. Stachiewicz i o. L. Karmin, w 
Tarnowie p. W. T. A. Waligórski, w Turce p. A Czyrniański. w Wadowicach p. Foltio 
w Zalessesykach p. Kodrębski, w Złoczowie p, 0. Fadenchecht,w Żółkwi p Krzyżanowski, 


RP ros br. 

Dnia 6. bm. zbiegł ze służby dwor” 
skiej chłopak kredensowy, zabrawszy | 
rzeczy wartości kilkudziesięciu Zł" 
Rysopis jego następujący: wzrostu słu* 
sznego, włosów blond, szczupłej bu 
dowy, ma lat około 20, ubrany był W. 
liberję koloru migdałowego. Uprasz8 
się w razie wiadomości o nim, o lask 
we doniesienie do Knihynicz, poczta 
Rohatyn. Izydor Arciszewski: 
2250 23 zastępca obszaru dworskief'* 


Wiadomość dla lekarzy. 


SYROP Dra FORGET 


ażywa się z najpomy* 
dlejszyth skutkiem 
przeciw kaszlom K 
porczywym. kata 
nerwowej irytacji 


rom , kokiuszowi, 4 
naczyń plucowych i wszelkim cierpie- 


niom piersiowym. Lekarze paryzcy 2% 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisuj$: 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 


można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien* 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskić* 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap" 
tecznych Galta, we Lwowie jedynie w apte” 
ce Piotra Mikolascha. | 

Cena flaszki 1 złr. 80 ent., z opakowa: 
niem 2 zir. w. a. 


1694 22— 


Józef Smutny -- 
utrzymujący Skład fortepianów. 


1083 
W 


p- Kercel, 
Kożąński ip. Rinizin- 
p. J. Traunfellner apt., w Drohobyczy 
M. Koniecki, w Frysztaku p. N. Lów, 
howisź apt., w Jarosławiu p. Bogusz apt., 


p- Lipschitz, w Nowym Targu p. S. Laur, 
w Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt.. 
w Przeworsku p. Jani- 


p. Kriezseisen apt, p. Riedl apt., 


J. 6. Popp, 


prakt. dentysta i właściciel przywileju 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. a 


ws 


tzin- 
obyczy 
Lów, 
apt., 
ip. 
ii, w 
Laur, 
apt 
Jani 
M are 
apt., 
oere 
"pt. » 
ne p 


Dr. Wilhelm Zucker 


s 257 1-3 
Adwokat ** 
we Luur ow ie. 
Ulica Sykstuska pod l. 117, 

i władający Językami niem eckim, 
Polak francuzkim i angielskim jak oj- 
czystym, umiejący nadto rachunkowość ban- 
kowa (compiabilitć), były rachmistrz je- 
dnego 4 największych domów bankowych 
baryzkich — poszukuje zajęcia. udpowie- 
doiego swoim zdolnościon. Bliższe szczegó- 
ły w Admin, Gazety Narodowej. 2244 1—9 

„I LECZY 
W Państwie Niemirowie, 
w powiecie Rawskim. 2 mile od Jaworowa 
dwa folwarki do wydzie- 
rzawienia _*5% 45 
od 1. lipen b. r. Bliższych wi: domośc: 
udzieli Administracja dóbr Niemirowa na 
listy frank .wave poczta Niemirów. 


Dwa dworki 


w Brzeżanach na Adamówce pod |. 24 i 25 
z budynkami gospodarskicm', ogrodami i 
Li sadami, są z woleej reki do sprzedania. 

a Bliższa windumość u właścicielki A. 


Dworskiej we Lwowie pod l. 125 m. ulica 
2259 1—2 


Wyższa Ormiańska. 


ych 
? 


Zrzcczy now 
najnowsze 


GAZETA NARODOWA z dnia 13. Czerwca 1869. 


m a o O 
ĀU ww izadi za Eaa i ZR WRA 


łaskawe Panie, iż pracownię moją z ulicy Pańskiej przenio- 
słam do kamienicy p. hr. Kabogowej p. l 138 m. 2. piątro 
przy ulicy Wyższej Ormiańskiej. 


2211 1-3 


Tog: 


Operację zębów bez 


mniejszego bolu 
wykonywa podpisany według nójnow- 
szego sposobu, to jest za użyciem na- 
der przyjemnie skutkującego gazn, tlen- 
kiem azotu lubgazem upojenia 
(Lust-oder Lnchgas) zwanego, używanego 
przez najdawniejszych lekarzy Ameryki, 
Anglii, Francji i Niemiec z najlepszym skut- 

kiem i zadowoleniem pacjentów. 

Tenże sporządza również wszelkie ga- 
tunki sztucznych zębów i szczęk ma pod 
kładkach kanczukowycb, złotych i platyno- 
wych; niemniej wykobywa plombowania: 
złotem, platyną, rozmwaitemi amalgatnami, 
cementem, tidzież masą dr. Lipolda naj- 
zupełuiej i bez bolu, 2232 1—3 


Józ. Z. Ujhelyi, 


Dentysta. 
Plac Halicki Nr. 1, naprzeciw kawiar- 
ni Müllera na IL. piętrze. 
Dla ubogich bezpłatnie: 
Godzina ordynacji od 8. do 9. rano. 


naj- 


z 
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Ż e 
uzy 
z 
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Ou 
ea 
e 
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Najlepszem miejscem d» zakupywania najtańszych 
a najlepszych zegarów jest 


SKŁAD ZEGARKÓW FILIPA FROMMA 


w WIEDNIU, Hoher Markt Nr. 11. (Gatvagnihof) 2. piątro. 
Sprzedaż szczegółowa po cenach jak i w hurtownej sprzedazy. A 
DG” Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną sumienng 


gwarancją 


Największy skład z doborem najgustowniejszym. 
Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać 


rebrne cylindry, na 4 rubin złr. 10 
|” z si, dwa odskak. od złr. 13 dv 14 
o szkle kryształ. a o JB A] 


Brebrne ankry na 10m. % „UB, 
o podw. kopercie na 
"ahh. .... . 15. 23 
„ opodw. kop. ze szkł. 
krysst. i 16 robin. s» „ 18 „ 25 
»— 0 podw. kop. wojskowe, 22 „ 28 


remontoary z szkłem 
krysztąłowem v» 
Chronowetry 


Remontoary myśliwskie . . . 
Złote i srebrne zegarki repetjery « 


m „ax. 207486 = s 
prawdziwe angielskie od złr. 170 — 1.060 


trzyletnią. 

tanio. Ceny fabr. z upuszcz. 5'/, rab 

Złote or. 3zeg. dam. na Srub. od złr. 25—30 
„  gmailowane. s e e „ y 31—36 
„ Z djamentami » « « „ „ 45—46 
„ w podwójnej kop. « m „ 45—48 
„  apkry na 15 rub.». . a w 35—45 
„  ankry w złot. kap3.. » n 40—60 
„ w podw. kop.. . W n 55—60 
s w złot. kaps. w po- 


dwójnej kop.. « + „p » 
n  temontośry . . « > 
w podw, kop.. 


n s» 70—100 
n s» 200—260 


po a 15. 
„ 3), 50, 80, 190—300. 


z dzaju zegarków ściemn ch i pondałowych dostarcza taniej niż gdzieindziej . 
Wszelkiego rodzaj Srebrne cudaki do zegarków: I 8 


krótkie po zir. 


2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 1U - dłuzie po złr, 6, 7, 8, 9, 10. 


Łańcuszki do zegarków z Idkarat. złota ; 


krótkie po złr. 17, 29, 


20, 39, 40. 5) — dług 


ie po złr. 24, 30, 40, 50, 60. 


z lSkarat. zlota: krótkie po złr. 25, 30. 40. 5), 10): długie pozłr.30, 40, 50, 6) do 100. 


Dla odprzedających wszelkie ułatwienia. NZ 


Jedyny w Austrii sklad prawdziwych angielskich chrononie- 
trów, chronometrów-remontoarów, chronografów, tudzież 


ankrów-remontoarów męzkich i damskich, z fabryki E. et E. 
Emanuel, 1- Burlington Gardens in London, nadwornego liwe- 
ranta Jej król. Mości Wiktorji, Jego ces, Mości Napoleona 
U., Jego ces. Mości sultana, Jego Król. Mości króla portu- 


| 
, gwarancję. 


Dla paaów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 
myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych £ 


do rychłego wstawania 


DOSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM, 


a przy budzeniu zapałający od razu 
zegar niezapałający Światła. po 
alarmowe z przyrządem 
wystrzałowym, odrazu robiące swiatło, po 14 złr. 


BG godzin idący, 
światło, po 9 złr:: takiż 
głr.; budziki bezpieczeństwa 


galskiego i Jego król. Wysokości księcia Wajij, 
Za wszystkie avgiciskie zegarki daję 5 letnią 


Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biżuterje 


Z H i iSkaratowego złota. | : i i 
Wszelkie przedmioty op'trzone $8 Staiapilią przęju cymentniczego i wszystkie 45 
w 


edtuy mod 


ełi 


paryzkieh. 


Najpiękniejs:, 810. A s modniejszego [asonu 


Pierścionki po złr. L.2U, 2. 3 


2u, 30. p 
Gnziczki do koluierzyków 
para po zir. 1.20, s 0, 6 10. 
Guziczki do manszetów duże, para po 
złe, 1.50, 8 8 12. 15, 20. 
Guziczki do kolnierzów pocnt. 50, zir. 1, 


2,3 4. 
'Medalioniki po złr.1.80. 3, 6, 9, 12, 18. 24. 


damskich 


Do wiadomosci i jako przestroga 
Takzwane złoto nowe i Talm! pie jest prawdziwem złotem 
Wartości metalu, Rówuież zakazano urzędownie fabcykacji złota 


Krzyżyki po ct. 50. złr. 2, 3, 5, 8, 12, 19. 
Serduszka (do otwierania) po złr. 2.50, 4, 


Kå 6, ro. 18. 
olczyki po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
Broszki po złr. 4.50, 6, 9. 15, 20 30. 


Garnitury brosze i ků 
A 71 sd köjezykį krągłe, po 


Branzolety po zir, 3,50, 6, 12, 18, 24, 30. 
W 

i niema prawie żadnej 
Nr. 1. i Nr. 2. i wo!no 


aprzedwać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty, wykoń'zone przed końcem r, 1866 
Rie można zatem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach, 


Za moje wyroby biżnteryj złotych gwtrantuję wartość rzeczywistą 17 złr. 
y y a 2) złr w jednym łacie tSkarat. złota. 


dnym łacie w towarach z laknrat. złotn, 


w je- 


Atelie reparacyjne:- 
Wszelkiego rodzaju zegary naprawiają się jak najdokladniej i sumiennie, a stare 


Wary, nieraz drogie rodzinne pamiątki. 
Ceny reparacji z 2letnią gwaraucją zir. 


na nowo restaurują się 


jak najlepiej. 
L 150, 2 374 5 7 7 


Każdy zezar dostarczaum z monogramem i herbem. 

Na żądanie rozsyłam zegarki i biżuterje za pobraniem poeztowem do wyboru 
lzgwracam odwrotną pocztą pieniądze zn niezatrzymane przedmioty, Pole enia 
Wypełniam ścisie za przysłaniem należytości lub za przekazem, i upewniam każdego z 
Panów zamawiających o naisumienniejszej i nie do życzenia niepozostawiającej usłudze. 

Stare zegarki, złoto i srebro przyjmuję w cenreb najwyższych jako zapłatę i 


kapuje także za gotówkę. 


1 gwarantuję 


Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśnienia 
ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtowna i pojedyńczo. 


Utrzymująe stosunki ż najuierwszemi fabrykami londyńskiemi i gencwskiemi, i w 


kotek słynnego, zawsze zapasowego doboru, dostarczam, jak to uznano 


najtańsze ze- 


Garki lapszn niż gdziekolwiekindziej a równocześnie eleganckie i roboFfy sumiennej: 
Wszelkie przedmioty odewnie są wyrobami oryginalnomi, Ble naslądownict wem. 


, Wielce Szanownych mieszkanców prowincji, odwidzających Wiedeń , 
lajnprzejmiej o wetapienie do mego handlu. 


hilipyp 


upraszam 
1709 9—12 


JE r om m, 


Uhren- und Gold warren:Fabrikant, 
` Wien. Rothenihurmstrasse 9. vis a vis der Wollzeile. 
«Orto od przesyłek aż do wysokości 1 funta, wynosi w całej monarchii tylko 20—25 ct. 
f ~eych sobie ząmieniać zegarki stare na nowe upraszam o udawanie się do mnie. 


S. Piasecka. 


posz) 


NEJ ZYSKI MAIRE HB. wrz a 
| r r 
4 
l 

pod I. 54%, za Strzelnica w peknen 

i zdrowem położeniu jest z wolnej rek. 

do sprzedania. Bliższa wiadom*ść ns 
miejscu. 2205 2—3 


Z wolnej ręki do sprzedania: 
RA7;,. w okolicy Bełza, w najlepszej gle- 
VY1ES bie pszennej położona, pięćset 
kilkadziesiat morgów doskonałej ziemi or- 
nej, 30 morgów łąk i ogrodów, dom mie- 
szkalny obszerny mnrowany, budynki w do- 
brym stanie, ogród i sad dnży, z wyborne: 
mi gatunkami owoców — suchych docho- 
dów 100 złr.— z wolnej ręki za 65.00! złr. 
do sprzedania, 15-20.600 złr. może zostać 
przy gruncie. 2204 2—3 

Bliższej wiadomości udzieli p. Stanisław 
Markiewicz w handlu „Markiewicz i Woj- 
czynski* we Lwowie w Rynku pod l. 161. 


«r SYROP 8 


ze skórki gorzkich pomarańcz, 
pana J. P. Łaru.e :p'ikraza w Paryżu. 


Powodzenia 37-li tnie przekooy wuja, 
iż syrop ten jest skuteczny jako środek: 


Wzbudzający i podniecający do 
ntrzy mania w działalnosci tunkcyj żołyd- 
ka i niższych części ciała. w leczenii: 
ostrych jak również chronicznych chorób 
nerwowych. 2128 zz 

Podniecający nerwy dla stłumienia 
w Zarodzie rożmaitego rodzaju sympto- 
wów, paprzedzających większe choroby. 
i dla polepszenia trawienia. 

Przeciw perjodycznym przejiny- 

| wanłom zimna Í gorąca które uste- 
puig tylko przed gorzkie lekarstwami, 
jakoteż dla uleczenia cierpień żołądko- 
wych i gastrycznej zimnicy. 

Odradzający w razie braku trwi, 
przerw w trawieniu, osłabieciu sił, w 
braku apetytu i wycieńczenin. 

Składy: We Lwowie up Zyg 
Ruckera i Ad. Berlinera: w Bielskn up. 
Gustawa Johauny; w Czerniowcach u 
pp. Coy, Altha i Krzyżanowskiego; w 
Krakowie u p. Siedleckiego. 

a aa 


[ PP. GRIMAULT et CH Aptekarzy w PARYŻU 


SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK 0D 
TRANU _ WIELORYBIEGO_| 


mJ 


Środek tea zawiera jod w Ścisłem po- 
łączeniu z sokiem roślin antiskorbutycznych, 
jakiemisą: chrzan, rzeżucha, których ska: 
teczność jest powszechnie znaną, a w któ- 
rych jod znajduje się w stanie natural- 
nym. Z tego to właśnie względu mastępu- 
je on tran rybi, którego smak jest niezno- 
dny i trudny do mtrawienia. Nieoceniony 
jest w leczeniu dzieci cierpią*ych na lymfa- 
tyzm i krzywienie się kości pacierzowej 1 przeciw 
nabrzmieniu gruczołów azyi, strupów na głowie i 
obliczu. Toniczny i czy:ZCzący Zarazem, 
wzbudza apetyt, ułatwia trawienie. powraca tkan: 
kom ciała th jędrność naturalną; przepisuje mę 
przes lekarzy w poesątkach suchot, 1631 21 24 

Dostać można: we Lwowie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolascha. Rerlinera i 
Rakera; w Krakowie w sptekach py. Bru 
nona Móicsyńakiego i Redyka; w Brodach w a- 
ptece p. Franżzosa; w Rarszowie w aptere p. 
Szatttera; we Wiedniu w składzie materja 
łów aptecznych Raabe i Róder; w Prudz w 
składach materjąłów aptecznyci para Pr. 
Vśetedky. 


weksłem o dwóch 


ABD DSWV BMW EEL. 


W celu dźwignięcia gospodarstw wiejskich, potrzebujących nakładów pieniężnych , 
zawiązana została spółka obywateli wiejskich pod nazwą: 


Spółka komisowa dla rolnictwa i przemysłu: rolniczego. 


._ Spółka przedewszystkiem dostarczać będzie gospodarzom wiejskim wszelkich na- 
rzędzi i maszyn, tak gospodarczych jakoteż i fabrycznych, na kredyt osobisty, 
podpisach — po 8*/,, rocznej prowizji. 

Spłata kapitału nastąpi w umówionych ratach półrocznych. Ponieważ spółka 
rozporządza znacznym kapitałem, przeto zamierza rozszerzyć działalność swoją także na 
ulepszenie ziemi przez osuszanie, drenowanie i nawodnianie sztuczne — jakoteż i na sprowa- 
dzanie bydła i owiec krwi szlachetnych pod temi samemi warunkami — jeżeli się 
zgłosi dostateczna liczba pp. gospodarzy żądających pośrednictwa spółki w tych kierunkach. 

O bliższych warunkach powziąść można wiadomość w Kantorze spółki, ulica Fre- 
nela dom Dubsa na dole — gdzie też icenniki najcelniejszych fabryk przejrzane być mogą 

Lwów 12. czerwca 1869. y 


S1 


E= a E | | E 
OGLOSZENIE LICYTACJE. 


Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 
. we LŻŝṣ<uwu' owie 
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 
15. maja b. r. zapadłe zastawy, to jest: 


kosztowności, między któremi większa ilość zegarków zło- 


tych męzkich i damskich, I inne towary 


w dniach 15. i 16. czerwca b. r. w lokalu tegoż Towa. 
rzystwa, przy ulicy Długiej nr. 39, w drodze publicznej licytacji 
za gotową”zapłatę sprzedawane będą. 2220 3-3 
mma a ama | RO 
Przednie wytwory toaletowe paryzkie czysto roślinne 


pp. braci MONTBEUII et Ce., 


fabryka w Clichy — la Garenne pod Paryżem. 


LIQUIDE ANTIPITHYRIASIQUE. Nieza- ROŻ nieszkodliwy, CARTHAMINE zwany, 
wodny środek do spędzenia łupieży dla nadania rumieńców i vtrzymania 
na głowie; leczy świerzbienie skóry świeżości policzków. 


podwłosnej, które jest główną przyczy- 
ną przed i BARWA BIAŁA i CZERWONA bynajmniej 
zań ou m W nieszkodliwe dla zachowania Źwiężdści 


POMADA Z POZIOMEK. Dla zachowapia skóry. 


E GO Gaye di i utrzymywania | KAU TONIQUE a L'ARNICA. hygiebiczna 
mióiża, toaletowa wodardla dum. Posiada wła- 


PAPIER WONNY do kadzeni a A dl ] j 
żenió pontet | adzenia, dla BDU wości; zapobiega i leczy 
mieszkaniach, 


1 odświe- 
przyjemnej woni w 


pewne słabości, pochodzące z życia zbyt 
sedentarnego. 

Skład we Lwowie w aptece p. Piotra Mikclascha, w Krakowie w aptece p. Józefa 
2103 4—12 


Tranczynskiego. 


Uznane za najlepsze 


di 


do oczyszczania meic) wody d" qnżytku 
w.gospodarstwacl domowych, wierskieh itd,, 
śnujdnją 8 © za* sze w zapawe M 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie ulica Szeroka pod |. 5%%4. 
Ivstrowsne prosprktą bezplatnie. 


CC. Hinterleitner 


rzeżbiarz i kamieniarz 
w Wiedniu: Fiinfhaus, uächst Mariahilferlinie; 
n w Graco: AnnengasBe, w domu własavm Nr. 667; 
poleca swój od 28 przeszlo lat znany, najlepiej renomowany i największy 
skład :tsrannie i artystyczne wykończunych j 
i Pomników grobowych 
e granicn, karraryjskieso, styryjskiego, szlązkiego i anstrjackiego 
tudzież z wszelkich rodzajów piaskowca, po ocenach od 15 zł. 
Okladanie grobów granitem i marmurem wszelkich 
nywa siç z cała starannością, poleruje i delikatnie obrabia, 
> a Roboty rzeżśkbiareikie 
jako to: Posągi, Azury portrety, popiersia, kominki iinne przedmioty ozdobne 
z marmuru I wszelkich możebnych rodzajów kamienia po aenach najtańszych 
znajdują się zawsze na składzie. — Przytem wyżej wzmiankowana firma, jako 
właśc cielka wielu łomów ma:murowych jest w możnosci, wszelkie stawiane 
żądania tego fachu dotyczące, po przesianiu szkiców lub rysunków wykonać 
w najkrótszym czasie, 1720 12—32 
Posiada,ąc znaczny skład piyt mormarowych wszelkie zamówienia 
umywalni, stołow toaletowych, korsol, stolików i pulpitów. 
wykonywają Się jak pajtaniej i prędko, Sztachety do nagrobków wyrabia- 
ją się 'a żadanie mocno i tanio wa włatnej Slusarni, 
Zamówienia na wa:elzia roboty do tego fachn należące przyjmują sie $ 
wykonywują bezzwłocznie najdokładniej i po cenach nmiarkowanych. A 


marmuru, 
do 1000 i wyżej. 
gatunków, wyko- 


= 


okryt 
2A A 


Krasicki, Kraiński i Spółka. 


u Kate, przez €. k. urząd cymentniczy w Wiednia zbadane i ostempiowane 


RS vY agi decy>malne TZ; 


LGC. BUSGNYHL, 


Waagen- n. 
Haupt-Nicderlage: Stadt, Singersirasse Nr, 10, in Wien. 


2203 
3—25 


czworokątne, z ośmioletnią gwarancja, 
M w zapasie po cenach następujących: n 
unoszące ciężaru. ] 2 3 5 10 15 20 35 M 40 50 catsarów 


złr. 18 21 25 35 45 5% 70 BU 90 10U 110. 
WAG BALANSO- 
na których, gdziekol- 


po cenie: 


nach oraz | mam wielki zap: 
WYCH, nader trwatych i praktycznych, na 
wiek ję postawiwszy, ważyć można. - - 
Unoszące cieżatu: I 2 4 10 20 30 40 60 B0 funtów 


ar. 5 6 7.50 12 15 13 20 25 80. 


po cenie : zę | 
i ję także i mam na składzie AGI NA BY- 
a e lo ważenia wolow, krow, ŝwin, owiec, z ku- 


Ą sporządzone. wypróbowane 1 sięplowane przet c. k. 
|” o 4 cymnentiiczy w wiednin, £ gwarancją IOletoią: 
- unoszące ciężaru: 15 20 25 cetnarów 
100019 E jaa EZR A 
po cenie: złe. 100 120 150 z należącemi do nich ciqłar- 
kami w ilości cetnarow. 


ZZ 
Nakoniec sporządzam CENTEZYMALNE WAGI POMOSTO- 
WE do ważenia wyladowanych wozów ciężarowych z że 
kutego 7 gwarancją l0letnia : SOWIE: Ea 
unoszące ciężaru: 50 60 70 80 100 150 200 cetnarow 


po cenie: złr. 350 400 450 500 550 600 750. 
Naostatek wszelkie inne wagi i ciężarki. 


Zamowienia z prowincji uskuteczuiają się ni i 
gotówkę lub za przekazem pocztowym.” FRYCZ: m 


Gewichte-Fabrikant, 


GAZETA NARODOWA z dnia 13. Czerwca 1869. 


praszam niniejszem p. P... 

w Czerniowcach, o zwró- 

cenie mi do dni 14 przed 

trzema jeszcze laty wy” 
pożyczonych z mego księgozbio- 
ru 40 dzieł — berlińskiej pras- 
sy i oprawy, — odwołując SiĘ 
po raz ostatni, po tylu nadare- 
mnych listach i upomnieniach, 
do danego mi słowa i honoru! W 
razie przeciwnym, jeźli i znak ten 
ostatni, jeszcze nie tak dalece 
przykry, skutku swego nie od- 
niesie, zapewnić mogę, że ko- 
niecznością zmuszonym będę, in- 
ne, dalsze poczynić kroki, 
2257 1—1 F. K. 


AC WOkKatT 
Dr. Karol Tutak 


29432 zawiadamia, iż otworzył 
kancelasję adwokacką 
WY Etanislavro wio. 


1-2? 


2219 l 1 
celu obsadzenia posady kouduk 
tora dróg powiatowych, z która 
połączona jest r'czna płaca 399 
zir, — oraz pauszale na konia i przybory 
rysownicze w kwocie 120 zir., ruzpiauje 8IĘ 
n niejszem koukura. : 

Ubegajncy tie o te posadę mają najda- 
l-j do dn'a 1. sierpnia b. r. podania swoje, 
zaupatrzene dowodami fachowego uzdi liiu- 
tin — waleść du tutejszego Wadziału — 
późwiej wniesione p: dźnia n'e będa uwzglę= 
doione — Przyjecie rasani za kor tat tem. 
Z Wydziału powiatowego, 

W Kosowie duia 1. czeraca 1861. 

Prer.e3; 
Karol Strasser. 


L. 266 
Ogłoszenie konkursu. 


Przy Magistracie woloego kr. miasta 
Krosna jest: 

1. Posada lekarza miejskiego zs roczng 
rennmeracją 400 złr w. n. prowizorycznie, 

2. Posada 1go pisarza gminnego, Oraz Be- 
kretarza z roczną płaca 400 złr. w. an któ- 
cy oraz obowigzanym będzie prowadzić ka- 
sę miejską za roczną remuneracją 100 sir. 
w. s., prowizorycznie do obsadzenia. 

Kompetenci o tę ostatnią posadę mają 
się wykazać: że eąkrajowcami. nieprzekro- 
ezyli wieku normalnego, że posiadają wia- 
domości praw polityeznych , władają języ- 
kiem polskim i niemieckim i że posiadają 
praktykę w prowadzeniu rachunków kaso- 
wych, nakoniec Że 8ą w stanie złożyć ka'- 
cję, wyrówoywającą rocznej płacy 40) zir. 
w. 8. Stabilizacja po upływie roku niena- 
gzanej ałużby nastąpić może. 

Podania o te posady mają być najdalej 
du dnia 10. lipca 1869 do Magistratu wol- 
nego kr. miasta Krusna wniesione. 

Krosno 11. czerwca 1869. 

2.6. 1—3 


Z dniem dzisiejszym 
rozpoczął żywot swój pieśmicrieloy 
satyryczno humorystyczny t siarczyście illustrowany 


Æ OBU Z» 
Organ- „„ lwowski 


który za wzgledn na tu. iż wrzystko. cokolwiek się u nas dzie,e, dzieje się dla 

równouprawnienia wszystkich narodowości. tylko nie polskiej, ani ruskiej, 

uni też żydowskiej, rozbijać będzie wszystko cokalwick stanie w drodze spokoj- 

nemn rozwiązaniu kwestji naszej : <byĆ czy mie być» niewyłą- 

ocza;ąc prześwietnych władz, cad t urzędów ze wszystkiemi organami bez: i pie- 
hezpieczeństwa naszego. 

Wielką te antimisję literaln4, pełnić będzie nieperjo- 
dycanie Prenum 'raty nie wymtga sie żaduej — tylko 10 cnt. odczepnego za 
każdy egzemyltrz chyba że kto zprzedpłacicieli zechce zaryzykować 3-4 gul- 
deny rocznej przedpłaty na wszelki: możi w» niepowodzenia i niepewn ść losu. 
W każdym razie zamówienia * prowincji uprasza niże: podzisana nadesłać pod 
adresg: Do wydawnictwa „Łobiza* wa Lwowie pod 1. 733%/,, W miejscu zaś przyj- 
mus wszelkie zamówienia wszystkie księgarnie. jakoteż 
2256 1—1 Mado:moiselle FMoclakoj a. 

Sukułówce, powiat Brony, 


uv jest do sprzedania real- 


ność pod Nr. 95, składająca się « domu z 
dwoma pomieszkaniami, kuchnią. spiżarnią 
i stodolą do tego ogrodn póitora morga. 
Dom w pięknem położeniu, zwrócony ku 
południowi, koło gościńca brodzkiego, na 
przedmieściu; pola ornego 74 morgów. — 
Blższa wiadomość na miejs. u. 254 1-1 


Ortopedyczny 


ZAKŁAD LECZNICZY 
dr. Hznr. R. von Weil 


dawulej w Unter.Dóbliuz 
BĘ” od 1. maja 1567 "©% 
w Währing 


(pod Wiedniem) Stiftgusse 59. 
Zwierzchność tego instytutu przebywa w samymi 


zakładzie 1 prowadzi cały zarząd Lekarskoe Ira- 
stowanie, wykonywane przez przełożonego t stytutu. 
iutyczy głównie wykrzywieh i skuszl wiej ciała. 
pezeksztatceń i zapach kosci i sławuw, svoren 
ssutrczen $h Lezwiad osen r usłaluen a musza ałów 
usubum opiekujjcym Wp cierpiacyni pozostaw a 
sQ bezwarunkowa swobodu cu do wybo:u lekarzy 
Joradczych. 21 1—3 
wa staranno plelęganwanie i wyżywienia wy- 
chowanców., tak w wipulnych jaz i osobnych po- 
<ojach — Ćwiczuna f mistyczne, wyk!ady nauk. 


jezyków. muzyk . — Bliższe umowy. narady, progra- 


Woda szczawiowa w Gieshiibel 
„König Otto’s Quelle. 


U.ub'orą te kwasua wiede, tak zalecajaca Się pod wzgl å 
tndzież jak» uapój odśw eżającw, z winem lub bez wię S= NIE n 
fiaszkach glinianych i szklanny'h 

Zarząd zdrojowy w G'ieshńbet 
M A T T (0) N | & K N (6) L b, Karlsbad (w Czechach). 
i (Skład własny w Wiedniu. Max mihanatrasse Nr. 5) 
jako też wsz.lxie zdaczniejsze handle wód mineralnych krajowe i zagraniczne — 
Broszury opisy Sp 8:bu użycia. cennik: hezpłatnie 1714 9—12 


Precz z bielidłami! 


Rzecz najświeższa! 


T R ta r Qu c. k. rządu % najw. uprzyw, 
w ASH środek do 
(Odc U C er n upiększenia 
yw 9 pici, 


aprawia, że skóra przybiera barwę naturalną. żywą i zdro: 
wą, choziażby ją dawnn straciła bria, usuwa wszelkie obrzy 
dliwe nieszystości naskórne, tułzież p/eć pożółkłą i bładyr 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniałej i niepokaźnej, 
przy wTuGa brzawłocznie czystość naturalną i świeżość miv- 
A f. docianą. 1404 28—1 
lakon oryginalny wraz z orzepiaem używania 1 zr. 50 et. 1 Nikon na próbę 80 ct. 


Bteryczna Esencja Gatech»u do usb gi awe weed ok. Kah 


wai zununi=ct' z ust. Cena 1 fak. tsir. f 


{Bank Galicyjski) 


a dla Handlu i Przemyslu 


Główny sklad c. k. wylączaie uprzyw. fabryki Pulcherynu 
w Wiedniu. Stadt, Ballzasse Nr. 4. (obok Raulensteingasse). 
We LWOWIE dostać możaa w aptece ZYGIARUNTA RUCAER sı w nandlach galan 
'eryjnych Franciszka Ehrlicha « [gnaua Herroka; w Kołomys w apte- 
ce Maks. Nowickiego. 
bzinlane oparte na prutstawie naj uwszeeh badan naukow vel. 
eo DE CCR R | BREED „a 


Í 


l 
f 


i 
ł 
i 


Za 
ochrony w kolorze zielony m 
i złotym. 


rotokolowana marka 


i Klinger i Comp. Naglergasno 1. 


czniają się. 


my i warunki przyjęcia, w Zakłaczie- 
m LE IPS 0 Z 
Świeże 258 1-1 » 
„6 d s 
duże Gzerechy morawskie w ka nzalzopwwie i 
na kompoty i konfitury “WA . s al 
unt po 3Ocnt. w. a. jj „© Ri 
dł aA 7 zawiadamia, że rozpoczał swe czynności w lokalu - 
kach Aarow yechi ZA A z t à ti 
Markiewicz i Wojczyński e o 
BYLO ymczasowym przy ulicy Sławkowskiej w domu Y 
i w 
Ą LJ 1. LJ 
W Kasynie Narodo- Wnej Darowskiej. 
wem jest do nabycia - ha 
bilar z potrze- 3 ° R ia 
: j ą ; : ° ja 
bnemi rekwizytami, jako to Kantor Banku otwarty jest arana od godziny A 
kule, kije, kręgle i t. p. Ce- è ù 
na 300 złr. 2222 3—3 9. do k; po południu od 2. do 4. 2246 1—8 ~ 
Mający chęć nabyć ten bi- ty 
lar, oglądać go moga od godz. m 
A t 9. do 12. przedpołudnicm. pr 
W. Pik. ch 
Sprzedaż trwa tylko 10 dni i odbywa się jedynie w Hotelu de Russie 
Ą $ 10 
«a Rudolf Schwarz ki = R 
= | ..MORP WZA. 5 e Sia 
ag" Podczas trwania tutej j cai R 
i NA wy 
ży U wą rwania tutejszego jarmarku ny 
6 0.0 9 WAM hi pierwszy i największy Skład fabryczny płócien i bielizny Schostala i Ilartle.na wii 
or t lan lanna | Skustek i na "A od upadłej firmy P., całe zapasy wszelkich gatunków płócien, stołowej bielizny, bo; 
9 rata dE 20:€ ołder, gotowej bielizny damskiej i męzkiej, za nieznany dotąd bezcen. Wyprzedaż ski 
y . Czerwca, a za dobroć towaru i rzetelną miarę daje powyższy skład fabryczny najzupel- a 
9 ; l 
TMORIUM aby mięs à niejsze zaręczenie. ie 
y przyspieszyć wyprzedaż wielkiego zapasu, wierzyciele z ili i towa- b, 
a rówpłóciennych i bielizny sztukami i pojedyńczo, o czem BA SEO E | ie fie- Sw; 
| (obok hotelu Angielskiego nad cnkiercią p. Rothlendera) mniej i o tem, ze wszystkie towary o 457%, niżej od cen sądownie oznaczonych sprzedane będą. iwen 
Sprzedaż we Lwowie odhywać się będzie tylko przez 10 dni jedynie w Hotelu de Russie (George) na dole sę 
Ceny towarów płóciennych, chustek | Ceny gotowej bielizny damskiej i męzkiej. a 
r : ` | Zi 
P U R a Tr A $, : do nosa itd. która jest w zapasie w każde; wielkości. Przy Eos 
c. k. patentowane specyficzne 117 sztuk nięwyprawiego Hiina domdwego Oi era REORNP Zna kośzujygstet kaftan dis 
MCY DŁ:© lb UST s czysto płóciennego sztuka tylko . . . 8 zir. 25c. ków znaczny rabat. m 
Jedyny ten racjonalny środek tak do J DOE przędziwa tylko . | af R, y 50 K 1 ki > 
f ; 1 z 25 sztuk 30 łok wypraw ienko nicia- m a cszule męzkie z prawdziweg lót: 
czyszczenia , jako też ut Zymania zębów, nego płótna abe przyj zy tylko 3 9 23 cienkiego rambnrski: o. ole feldzkie| PE mN bor, 
używą się s wielkim ko zamiast różnorodnych wód 78 szt. 30 łok. płótna wybor. jakości 412 do 13 4 derskiego płótna po 4, 350, 4. 5 do 8 złr. Koszule Mg 
podobnego rodzaju, 95 „ 37 „ płótna Creas nader cienk. 15 do 18 Z batystowe pięknie haftowane najmodniejsze 6. 8 
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, f złr. w. a. 62 30 „ %. szer. płótna na koszule 15.50 do 20 złr. | — do 12 złr. wyborna ręczna robota. wen 
Do każdej dozy tego mydła dodnna jest broszurku, 124 50 i54 łok.*/, szer. holenders. rum- koszule męzki atem i zirtinen. 4 tkni 
pouczająca 0 użyciu, napisana przez dr. C. M. Fabera, le- bnrgs. Bielfelde. i niewyprawnych web- mankietki ii ółnierź © nad Ke FARTA ESH Wy 
karza przybocznego $. p. cesarza Meksyku, pod tytułem : batystowych, najw,borniejszych i naj- '50, z ka ARE dka o" platna 3:25. _ 3-25, Wn 
i i xi lepszych c'ystych płócien po 18, 20, 25. a „Z gorsem hatyst. francuskim 5:80. 6 do 7 zir. tvez 
„Anleitung żur rationellen Pflege der Zähne u, des Mundes, 30, 35, 40 do 80 ah p » Koszule męzkie kolorowe najnowsze i najlepsze da 
WY” Dostać można w niżej pomienionych składach, również we wszystkich znaeznie;- 54 sztuk płótna na prześcieradła bez szwu 5, */, i "9, złr. 2, 250. najcieńsze złr. 2:25. - tyi Wys 
szych aptekach i handalach galanter.: we LWOWIE w apt. p. J. Zarzyckiego i A. Ber- sz-rokości po 18, 20, 22 I 25 zir. = r Gatki ŁO CIE: SE. A zeno 
lisera, w Krakowie u J. Jahua, w Stanisilawowie w apt, Ferd. Stechera, w 8'0 tuzinów serwet stołowych po złr. $75 i 4:50, Serwet P pee WBO T a ET Scio) 
Czerniowcach w apt. Alta i Krzyżanowskiego, w Białej u Józefa Knausa adamaszkowych po 5'50, 6 do 8 złr. ; et | ___ plótna po L30. z rumburgsk. 60: 180. 2xdo*250. man 
iw "W R. Fiałkowskieg 0, w Krakowie w apt. Adofa Aleksandrowicza. Obrusów *%, *%, i **/, łokci szer. od L złr. 90 c. i wyżej Koszule damskie z czyst-go płótna po 1460, ladnie Znoś 
Wiednia n Augusta Klein, ces. król. liweraota nadw. Graben, 20. 30 łokciowa atłasowa dymka po 8, 850, 9 do 10 zir. dziergane złr. 2.25, i 2.50. dalej jest jeszcze w zapa- i 
bardzo cienka adamaszkowa dymka gradl 14, 15, 16 sie 45 ro.maitych gatunków hsrdzo cienkich koszul c: 
Dia pomniejszej sprzedaży daig się znaczne korzyści. 1728 25-9 RÓ A 12, 18 i 24 osób od 5 zł ż AR 3 i: Ia 28 ME > zośka M z 
: 7 a 18, ób o złr. i wyżej. „AZER ELS T a © z 
na Urania mezkie Ceny chustek do nosa płócienno-ba- Koszule damskie nocne z długiemi rękawami z cienkie- „Jed 
t P z go płótna 350. 375, pięknie haftow 5 6 do 756 dele, 
z tys owych białych 1 kolorowych. Gorsety i negliżyki z R perkaln lub PETEN ETA Boto 
| azem uzinó ie, irc j 3 pgs. 5 * 
SUKNA LIBERYJNE e pasie dla dam i mężczyzn tuzin 1-80 i 2 złr DAAE PO 6d. 6 m p ali 
- f; h . í Ajn M o B zlr. 
poleca po prawdziwie umiarkowanych cenach z w. ziwe kci chustki do K E APET Majtki damskie z najlepszego angielskiego szirtingu za 
m Nader cienkie płócien. lub francuskie ba k ui + najdogodniejsze kroju zir. 150, 1-3 ioknie > 
nowo otworzony te lino-batystowetuzin, po 5, 6, 7 18 Mak R. haftowane 3 do 350. at tea kark 
=. zo cienkie glas batystowe chusteczki a jour za | Garnitar damski, kołnierzyki i mankietki 
g i sztukę 1-25, 1-50 1 ać LD Tar ankietki haftowane rzy 
handel sukna i towarów wełnianych |s „i EA 3 A wkwiwi dw WO © | WEW U Ak 
S A 10 BE ronyn przeze tuzin 4, 5, | Spodnice pod BÓG do krótkich i długich sukien W 3 
Ts, chusteczki płócienne tuzin więcej jak w 50 gaturkach %30. Y R 
FO ULD £ ONSCH ż Prz MOI". 530. cienkić z wkładami 6. 4, 8 do 13 zin Ag. GA hodei 
| \ m "HR © i : ; iodo 
= SARUG Bole ac znajduje się jeszcze kilkaset przedmiotów w zapasie, które po bajecznie niz- tilegi 
we Lwowie e TR En, anemi będą. Zamówienia zamiejscowe uprasza się przesyłać do Składu fabrycznego Czyli 
ulica Niższa Karola Ludwika pod I. 132 obok eukierni p. L. z z iedniu pod adresem: Schostał et Hartlein in Wien Graben Nr. 30 „zur guldeaen Krone.“ We Waj 
Rotlendera. 5 wowie trwa wyprzedaż przez 10 dni i Żnajduje się jedynie w Hotelu de Russie (George) na d-le. J 
Zamówienia z prowincji jak najpilniej i najrzetelniej uskute > K ją , ta 
ee JE upujący za 50 złr. otrzymują znaczny rabat R 
- u ra d D i 
K y | W 


Obfity wybór materyj modnych 


sukien WOJSKOWYCH. 


Wydawca : Wi alis W — 


~ Właściciel : Jan Dobrzański. 
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Bedaktor odpowiedzialny: Platon 
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Kostecki. 


Drukiem Kornela Pillęr, i 
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